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Gospodarstwo spoTozne i finansowe Nie­
mi* c są ciągło na wnikanie, mimo względnego 
prowizorycznego uporządkowania stosunków 
walutowych, oraz mimo niewątpliwych postę­
pów w zakresie reformy finansow-ej.

W tym ostatnim punkcie bezwzględna presja 
podatkowm, sprawność władz skarbowych, 
wreszcie moralność podatkow a ludności, są 
bez porównania większe, niż u nas, i dlatego 
dochody Rzeszy i państw  związkowych, które 
w momencie najwyższego napięcia liipcriufln- 
eyjneg-o. t. j. w październku 1923.tr. pokrywaiy 
zaledwie 1 proc, w ydatków , dziś łącznie z nad­
zwyczajnemu daninami nie są już zbyt odlegle 
od stworzenia równowagi w budżecie zwyczaj­
nym. Co prawda. gospodarstwo społeczne Nie- 
nnec jęczy i ugina się pod tym stosunkowo ol- 

. brzymim ciężarem. wrobec którego nasza obec­
na śruba podatkow a jest dziecinną zabaw­
ką.
j Z drugiej strony oszczędności budżetowe są 
przeprowadzane z ogromną bezwzględnością, 
której dopomaga stosunków oznaczna karność 
snołeczeństw7a. Na szczęście, pod tvm w-gzlę- 
dem m y nie musimy iść tak daleko, jak  Niem­
cy. Ale gdyby naw et sytuacja u nas była o 
wiele gorsza, niż jest, to bardzo jest wątpliwie, 
czybyśmy mieli odwagę za jednym zamachem 
obniżyć płace urzędnicze na  40 proc., jak  to u- 
czynily Niemcy. (Dziś już sytuacja budżetowa 
Niemiec o tyle się poprawiła, ze rząd Rzeszv 
zapowiada rycbte podwyższenie plac o 20 
procent). '7 - ; j \  ^  kps
$ To jest bardzo doniosła, ale' też i jedyna 
iouain ia  strona obecnej sytuacji finansowmj 
Niemiec. Natom iast zupełne ł trwale zrównowa­
żenie budżetu zwyczajnego, oraz zapewnienie 
pokrycia dla budżetu nadzwyczajnego, obejmu­
jącego przedewszystkiem odszkodowania wo­
jenne na rzecz koalicji, zdaniem nietrlko  Niem 
ców7, lecz także i znawców międzynarodwych. 
t ifi będzie możliwe przed odzyskaniem Zagłę­
bia Rrdtry, a zwłaszcza przed powrotem kolei 
w tem Zaglęuiu pod eksploatację i adm inistra­
cję niemiecką. Na dalsze pokrycie tego budżetu 
nadzwyczajnego będą musiały przyjść jeszcze  
nowe ciężary podatkowe, na które wobec do­
tychczasowego przeciążenia, ani Niemcy ani 
rzeczoznawcy nie wynaleźli jeszcze recept v.

Tymczasem w tej chwil jeszcze zupełni/ nie 
'da się przewidzieć, w jakiej w ysokości osta­
tecznie zostaną ustalone odszkodowania (na,; 
nowsze przypuszczenia wrynńeniają cyfrę 0- 
kolo 30 miljardow marek ziotych), ani też, na 
jak i okres czasu będzie rozłożona splata po­
życzki międzynarodowej, k tó rą Niemcy na ten 
cel m ają uzyskać (zabezpieczając ją  na swo­
ich kolejach). Nie jest też wiadome, czy i jakie 
otrzym ają Niemcy m oratorjum  na okres przej­
ściowy, a  wreszcie, czy wmgóle i w jakiej w y­
sokości otrzym ają taką pożyczkę miedzynaro 
Gową. W prawdzie F rancja w obecnej swej sy­
tuacji będzie niewątpliwie skłonna do ustępstw 
co do wysokości odszkodowania. Tem bardziej 
jednak będzie obstawała za szybkicm doslar 
czeniem jej wydatnych środków płynnych na

budżet odbudowy na poczet, odszkodowań. 
drugiej strony pieniężny 'targ międzynarodowy 
w obecnej chwili wcale nic jest chętny po­
życzkom państwowym, i będzie zależało w wy­
sokiej mierze od. tak bardzo zmiennych hu­
morów miouzynarodowo-politycznych av S ta­
nach Zjednoczonych, czy i w  jakich rozmia­
rach pożyczka międzynarodowa dla Niemiec,

i l  -  » Vdojdzie do skutku.
Wobec tylu i tak  doniosłych pytajników" mi­

mo pomyślne (względne)- wyniki dotychczaso­
wych usiłowań gruntowna sanacja finansowa. 
Niemiec wisi ciągle jeszcze w powietrzu. O ileż 
lżejszem jest nasze położenie i nasze zadanmp

To jedno jest pewne, żc po uregulowaniu 
spniwy odszkodow ań ciężary pubbezne,^ które 
spadną na gospodarstwo społeczne Niemiec, 
jeszcze się zwiększą. *

j Następnie niepewność w kwesiji odszkodo­
wań i budżetu nadzwyczajnego iimemożbwia 
Niemcom to, czego Boiska może obecnie doko­
nać bez nadzwyczajnych wysiłków7, mianowi­
cie prze-jśćie do w aluty stałej, c złoto opaitej. 
Jak  wiadomo, wprow adzcuio w aluty złotej jest 
tylko w tedy możliwe, jeśli ma się pewność, że 
państwo nie sięgnie więcej do rczerwoaru pa- 
pierowo-inflacyjnego. Otóż jak dumo niezna­
na jest wysokość ciężarów reparacyjnycb, ani 
ich rozkład w czasie, wreszcie sposób ich po­
krycia, tak  długo Niemcy takii j pewmości nic 
posiadają i muszą się zadowalniać obecnem 
prowizorjum wulutowem, które przedstawia się 
jako wynalazek jedyny w swoinf rodz ęiu ge­
nialny, ale wielce niebezpieczny.

Kurs m arki rentowej, a  tem samem 1 marki 
papierowej, którą Bank Rzeszy drukuje dabę 
w dużych ilościach tu  podstawie jiodkładu 
rentowo-mnikowego. da sic utrzym ać na obec­
nym ustabilizowanym poziomie tylko tak dlu 
go, jak  długo skąpy przydział dewiz zagiamcz- 
nych dla przemysłu i handlu jest bardzo ogra­
niczony i u jęty  w bardzo ostre karby, jak  dłu­
go m arka rento7,va nie wwchuuzi poza granice 
państwa, jak długo rzącL niemiecki nie będzie 
sztucznie mnożył obiegu w wartościach w yra­
żonych w m arkach rentowych (jak to już raz 
zrobił z bonami ztoterni na iot) mdjonów marek 
rentowych) i jak długo wreszcie kredyty go­
spodarcze beda utrzyro me w bardzo ciasnych 
granicach. W artość m arki rentowe.1 bowuem 
polega wyłącznie na zautnniu społeczeństwa 
niemieckiego do rządu, .który rozporządzeniem 
stworzył dla marki rentowej podkład hipotecz­
ny, i k tó iy  tak samo rozporządzeniem mógłby 
fen podkład usunąć! Istnienie takiego pienią­
dza jest wogóle możliwe tylko w Niemczech — 
przy ogiomnvm palrjotyzm ie szerok;ch warstw 
ludności. Atoli niema mowy, by zagranica mo­
gła mieć tosamo zaufanie do pieniądza, nie o- 
partego o złoto i pod względem wysokości 0- 
biegu zbyt zależnego od rządu, a  i w samych 
Niemczech udzielanie kredytów  gospodarczych 
w m arkach rentowych w sposób wydatniejszy 
i uwzględniający przynajmniej w  poważnej 
części istotne potrzeby tam tejszego przemysłu 
i rolnictwa, a eo za tom idzie, ewentualne po- 
wdekszenie ilości m arek rentowych (choćby na-

|w e t przy zwiększeniu ich hinoteezncgo pod 
kładu) może ponownie wywołać zjaw kka infla­
cyjne i zagrozić mozolnemu dziełu reformy fi­
nansowej. W szakże m arka reńto\ a, to w isto- 

] iie rzec-zf nic iunagO, jck list zastawmy, kióre- 
I jiu  nadano charak ter pieniądza, i k tó ry  przy 
1 zaniedbaniu wielkich ostrożności i ograniczeń 
może łatwo podpaść pod tesame prawa popy­
tu i podaży, jakie kierują zbytem listów za­
stawnymi Ytszelkmgo rodzrju. Wiadomo zaś, 
żo nigdzie w Europie pora dla takich papierów7 
nie jest korzystna.

'•Dwa do trzech tygodni temu istotnie już za- 
ićhodzito poważne niebezpieczeństwo dewalua­
cji marki rentowej, a t.emeamem i marki papie­
rowej, którem u to niebezpmezeiistwu energia 
dra Schnchta i rządu niemieckiego potrafiła 
na razie zapobiec. Ponowienie się podobnej sy­
tuacji n iejefct wykluczone zułaszcza że nad­
zwyczaj trudny j. ...i .jeniec wśród inieczi»v“ 
m!ęcłzv ciągłą obaw., o nóv.ą inflację z jednej 
.dronr. a  zabójczym brakiem kredytów  gospo­
darczy eh z drugiej. Ten brak kredytów gospo­
darczych spowodował bowiem redukcję pracy 
w p rau ry śie  niemieckim ‘ do óO-em proc. nor­
malnej i zaostrzył prząsiienie rolnicze, co może 
ujemnie wpłynąć na |vvnik zbiorów w roku 
1924. Ten to brak Iśiedytów gospodarczych 
i wywołany nim zastój produkcji zmusza pań­
stwo do ogromnych ciężarów na podtrzymanie

przy życiu 5 miljouów osób (bezrobotnych
rodzinam i\ utrudnia ściącąnie podatków7 i zdo­
bywanie dewiz 7, eksportu. W dziedzinie kre- 
dytów gospodarczych znajduje się największa 
obecna bolączka i największe niebezpieczeń­
stwo Niemiec w obecnej chwili —  ale niewielu 
sobie zdaje sprawę, że bardzo podobnie ma się 
rzecz i u nas. W Nmmczcch atoli widzimy wdt- 
śnie w tej chwali zorganizowane wysiłki fi 
uanśowego dyktatora S^hachfa, rzndu niemiec­
kiego i sfer gospodarczych o zwdększenie kie- 
dytów  dla życia gospodarczego, a przede­
wszystkiem o pozyskanie poważniejszych kapi­
tałów zagranicznych na ten cel. O drogach, 
któremi S iemcy pod tym względem chodzą, 
można pomówić innym razem. Na razie w7y- 
sfr.rezy niestety7 stwierdzić, że u nas ta dziedzi 
na jest lekceważona i zaniedbana, a jeżeh są 
jakięś wysiłki w tym kierunku, to tylko do­
rywcze i niezespolone, a temsamem mało 0- 
wocne.

Reasumując momenty porównawcze, do ty ­
czące sanacji finansow7ej i walutowej, wreszcie 
gospodarczej w  Niemczech i w Polst o, nie mo­
żemy nie dojrzeć, że położenie Niemiec jest bez 
porównania trudniej we, niż nasze, ale że rów 
norześnie akcja powołanych czynników jest 
tam  o wiele bardziej pomysłowa, celowa i ener­
giczna, niż u nas.

—-------------------- 00------------------------

znaczne posłępyKnp. obliczono, e wśród nau 
czycioli ludowych, znajduje się S7 proc. Ukrain 
ców.

* *?•?
(Sowiety zręcznie reżyserują komedię ukiai- 

nizacji czy odinoskwucr.en; a Ukramy. Zapew-nie* 
nie sowiciń-w, jakoby7 m syfikacja została po 
grzebana razem z caratem, jest poprostu baj­
ką. Na Ukrainie panuje dalej urzędowy język  
rosyjski w7 urzędach jak i za czasów carskich. 
Jeżeli Ukraińcy stanowią 87 gzoc. nauczyciel­
stwa ludowego, to z tej przyr.zyny7, że Rosja-, 
nie na te posady7 się nie kwapią).

Przetoczenia dewizowe P s i Banku 
& „ U tm tm m  w  Katowicach

W urszawa, 6 m arca (PAT). Ministerstwo 
skarbu komunikuje: Na skutek umieszczenia w  

(których pismach pogłosek o stwierdzeniu 
pr/.ez, komisję rewizyjną ministerstwa skarbu, 
iż oddział katowicki Polskiego Panku Krajo- 
w go dopuścił się szeregu nieprawidłowości, a 
przedows"vstkiem miał grać na zniżkę marki 
polskiej, wpływając w ten sposób na obniżenie 
jej kursu, w yjaśnia (się, iż rewizja istotnie w y­

kazała przekroczenia przepisów dewizowych, 
dokonane przez funkcjonartinzy oddziału ka­
towickiego, które obecnie są przedmiotem do­
chodzenia sądowego. Co do świadome1 działal­
ności skierowanej przeciw nuty/e polski/i. mia- 
rodajnemi mogą być jedynie wyniki śledztwa 
sądowego. Wszelkie przeto konkluzje pod tym 

[względem należy uważać za przedwczesne. 
---------------- o )----------------

l a t  a s i r & f  a l n E  s M  H i  S i e p e !  n i e K S W i i d
Ł i iw f  w sfeec

Kowno, G m a'ca (A W). Sejm kowieiwki u- 
m m alil rezo luc je 'w  Kłajpedy. Rezo­
lucja. stwierdza, żc Kłajpedą rządzi Litwa i ni­
gdy portem nie będzie rządził cudzoziemiec. 
Tranzyt polski nie b cU ie  miał dostępu przez 
Terytorium Łatwy, dopóki Polska nie odda z po­
wrotem Wilna.

1 / a s o o K r s o n

D eficyt Klajedy w skutek nienormalnych 
plac, SDOwodowarych odcięciem portu od „hin- 
terlandiń* polskiego, wzrasta w sposób prze­
straszający, VY związku z tem kowieńska Pada 
mimstrćw7 uchwaliła, powiększyć subwencję dla

łajped’£ z 300.000 -litów miesięcznic 
500.000 litów, tj. (5,ó00 000 rocznie.

na

B ajka  o  lu s^ fikac li
Charków, 6 marca (AW). Na zjoździe sądo M  - -

Avnikow ukraińskich  ̂komisarz sprawiedliwości 
Skiipnik wyg.osił wielką mowę o ukrainizacji 
sądownictwa, dow-oelząc, że polityka rusyfikacji 
została pochowana razem z caryzsnem. Prowa­
dzona przez rząd sowiecki polityka narodowo-

Ukrainy
ściowa wym aga od podw7ladnych organów pie­
czołowitej opieki nad potrzebami -większości u- 
kraińskiej. Kierując się tem, rząd Ukrainy so­
wieckiej i kom isarjat sprawiedliwości będzie 
prowmdzić silną ukrainizację sądu. W  innych 
działach administracji ukrainizacja poczyniła

7— *r>
STEFAN JA  TATAROYYNA.

D la o & s g o  p a n  A r c ls z e w s h t  
tto P e łs ts l w r ó c ić  n ie  c h c ia ł

(Z CYKLU: ^MORZE‘‘).

f
(Cinz daloTzi, a

Dopiero, gdy to oszołomienie mijało, marzył
0 sławie. Oto przez nią zrnyjo wszelki ślad 
zbrodni, oto przez nią ludzie o niem w całej 
Polsce mówiu będą i ci, co lekce go sobie wa- 

fżyli, kłaniać się nisko będą do ziemi. Jak  je­
den zacznie, to za nim -wszyscy, jak  zacznie 
możny pan, to za nim pachołkowie i pomniej 
jze króliki i całą Folska powtarzać sobie bę­
dzie: patrzcie, to wielki mąż Arciszewski.

Nie o bogactwach on marzył, gdy szczęścia 
pragnął doznać, a jeno, aby o nim mówiono

1 szeroko. Niechby go to kosztowało nędzę całe­
go żyw ota i troski wszelakie, byle o nim mó­
wione, byle imię jego było znane. Niech ta  sza­
ra , głupia m asa wie, że wyrósł ponad nią, że 
nie iest z tych, k tórzy  kolo dostatków jeno 
gonią, że widzi to, czego -nikt dojrzeć nie po-

|tra fi, a wie, czego oni nigdy wiedzieć nie 
bedą.

P Lecz, gdy tak  myślał, morze jakby na od­
powiedź przelewało nad nimi swe fale. W szyst­

k ie  były szare, monotonne, jednakowe. I  przy­
szła większa, olbrzymia i rozprysła się taksa- 

itno, jak  one i załam ała się w nicości, a  nie zo­
stało po nie jnaw et śladu. Ale on nie widział 
*ego i cieszył się m yślą o "lawie.

i: * ’ 1f  t , ®
l \  Arciszewski znów patrzy  na  morze. Dale­
ko —  na innej półkuli, najdalej jak można do­

je c h a ć  z  Polski. Gdyby chciał do mej jechać, 
;.musialby_ miesiące całe kołysać się na falach.

Masz więc to, czego tak  gorąco każdy rodak 
twój pragnie, próżną siaw7ę. Tą próżną sławą 
rozbrzmiewają dwie części świata —  zdoby­
wasz, podbijasz. Podbijasz jednych dla drugich, 
zmieniasz władców. Sztuka, k tórą zdobyłeś, 
pozwala cl swą wolą rozpościerać na dalekiej 
Prazylji. Od twej A; odwagi, od twego rozumu 
zależy, Iiolandja czy lliszpanja rządzić tu bę­
dzie. Jakże piękny byłeś w chwili, kiedy wszy­
scy tracili serce, a ty ranny ciężko, zńrwaw- 
szy się z loża, wydawałeś rozkazy, zńimnia.- 
jące wyniki bilwyi Jakże podziwu godny byłeś 
w tedy, gdy ty , wódz, wplata leć się w szeregi 
walcz;, ych, by słabnącą podtrzymać odwagę, 
a  potem schw-ytany, jednem ejętbeni zrecznem 
powaliłeś swego zwycięzcę. Ileż to razy było 
życie tw7oje na jednej szali, a na daigiej śmierć 
niechybna i zawszć'zwyciężałeś szalę z' ir.

Ileż to razy stc.leś nad przepaścią, z której 
niema powrom 1 zatrzym ywałeś się w ostatniej 
sekundzie. Ileż to razy wiodły się rozhukane 
konie bez kierunku 1 hamulca, a ty  umiałeś za­
wsze przewidującym rozumem chwycić ich cu­
gle, nim tobą zawdadnęly.

] zawsze szermujący ze śnrercią, patrzyłeś 
na  nią z pobłażliwym uśm iechem ,'a bala się 
ciebie, widząc, żeś nieustraszony. I przed rozu­
mem twoim uciekały wszystkie niebezpieczeń­
stwa, boś je um0  przewidzieć dla siebie i in­
nych. A kto  cię słuchał, zwyciężał, a którzy 
nie sąli za wiedzą twoją i wskazaniem, prze­
grywali. Tak było w bitwach, tak  było w ży­
ciu.

Jenoś sam, zwyciężywszy wszystko, prze­
grał najwyższą stawkę, o szczęście. jjO cala 
tw oja sława i zwycięstwa wszystkie były ^jako 
to przelewanie fal, na które patrzysz. Komu 
z tego pożytek, czy ta  czy7 inna dopljmie do 
brzegu? Kuinu z tego radość, że jedna po 
drugiej się zmienia? Byś sztuką swą wyzwolił

ludy ciemiężone ku wolności, by7 ramiona we­
selnie wzniosły j ę  do słońca, zrobiłbyś rzecz 
piękną i na twoje szczęście padiby biały 
kwiat, któryby nic uwiądt jako inne, dnia je­
dnego. Ale ty  im tylko przemieniasz władcę, 
przeciw którem u bronią się same. — Byś oj­
czyźnie swej wiedzą swą służył i przeciw 
chciwym, po swobodę sięgającym  \lioniorn kie­
rował miecze, żyłaby radość w sercu twem juko 
ptak, k tóry  w dzień w :osenny -wolnie ku sloń- 
m  rozwija skrzydła. A teraz usiadł tam  dziki 
sęp i zre. W szystko.- co .czynisz, obroną jest 
jeno przed męką. Zasłaniasz się, by nie ta r­
gała serca, a ona pokonać się nie da.

Wygrałeś wszyrs 'k ie bitwy prócz najważniej­
szej bitwy o szczęście. A co ci teraz fale mó­
wią, rozumiesz panie Arciszewski. Nie jako 
wtedy7, gdys odptyw il z Gdańska i pytał, czy- 
inaczej tam będzie, a one jednostajnie się prze­
walały. Nid rozumiałeś tej mowy, uijerana była 
dla duszy twej, a teraz wiesz, że ci mówią w 
odpowiedzi, że ci zagadkę rozwiązać pragną i 
dają rozwiązanie smutne. Nie by 10 inaczej na 
wielkim świec ie, nie byli tam  inni ludzie, a jeno 
rozum większy nneli, Ly silę swoją wwzyskać. 
Rozum mieli przenikający, k tó ry  widział, żo 
wiem, czego 011I nie wiedzą i wiedzę moją na­
bywał za próżną sławę. —  Za nic wiecej, jeno 
za sławę. A gdy mnie wycisną do ostatka, 
gdy wszystkie siły moje zabiorą, wtedy... -wte­
dy już wiem, co się stanie. Zą^drosne dłonie, 
które dzis wyciągają się ku mnie i cofają, bom 
jeszcze mocny, padną na mnie wszystkie. — 
Obryzga mnie złość ludzka zatru tą śliną i przy­
lepią się dc mnie słowa kłam liw y W szyscy, co 
czyhają teraz na moje miejsce, a  jest ich 
góra olbrzymia, odetchną — a  każdy o tem 
jeno myśleć będzie, by było jego. Już  mi teraz 
cudzoziemskiem nazw7iskiem bryzgają w oczy, 
a, o wstydzie, inowią, że ich sławę ojczystą za­

ćmiewam. Jeno, żem im jeszcze bardzo po­
trzebny. bo tego, co umiem, nie potrafi nikt.

Czy wrócisz? — pytały go falo.
A zasię nie wrócę, bo lam naw7ot rozumu 

onego nie widzę, by chciał korzystać z wiedzy 
mej, bo tam  byle panek dumny przewodzić 
bodzie chciał nadem ną i swrą spinkę bryłanto- 
wrą, a  pierścień zloty porównywać z tem, co 
stworzyła moja głowa. Na duszę moją wsiądą, 
o w iarę#pytać sic będą, jakiego Boga czczę

A zasię me wrócę... me wrócę.
Ale, gdy fale luegly jedna za drugą, olbrzy­

mie, potworne, gdy lozbijaly się o puste 1 uze- 
gi z szalonem węyciem i łomotem, to mu się 
zdawało, że to jego tęsknota tak sie szarpie za 
ojczyzną i szczęściem, które tani widział u in­
nych.

I  m y ś la ł :
Jakże to dawno, kiedy biegał ton po starym  

parku, a  ojciec mówił 11 o rzeczach, o których 
nigdy inni rodzice dzieciom nie mówili. Abym 
miłował nie to, co przechodzi, a to, co trwa, 
aby mnie nie łudziły zewnętrzne pozory, ale 
to, co się za niemi chowa, bym brał —  abyun 
nie szukał złudzenia, jeno prawdy. To mej 
dziecinnej głowie powiadał, jeno słowrami, ja­
kie chłopię pojąć mogło. A teraz nie powie mi 
nikt, żyje-li, czy już go ziemia zakryła? A je­
śli go zakryła, to już nie w tym  szumiącym 
parku, z którego go wygnał czlowdek praktycz­
ny7. a jeno w biednym, małymi jakimś domku, 
a ja latam i calemi mógłbym o tem nie wie­
dzieć.

I  gay myślał o matce swej, jako fijołkowmmi 
oczami, pani o alabastrowej tw7aray, patrząc, 
na niego, młode wdosy gładziła, i jak  była 
smutna, widząc oczu jego zamyślenie, bo zga­
dywała, że nie zdobędzie dostatków i w ygo­
dy, to wtedy7 właśnie uciszyło się morze i za­
częło patrzeć na  sionce. A słońce zawsze obo-

Podpisanie układu o oSrotile prawie! 
mieozy Polsko a B i e i r a i

Warszawa, G m arca (PAT). Ministerstwo 
spraw7 wewnętrznych komunikuje: Pełnomocnik 
Rzeczyi>ospolitej polskiej, dr W itold Prądzyń- 
ski, prezes generalnej proknratorji w7 Poznaniu 
i pełnomocnik Rzeszy niemieckiej dyrektor 
m inisterjalry w7 liiCNieckim urzędzie dla spraw 
zagranicznych von Stockhammer podpisali w  
dniu wczorajszym układ o obronie prawmej po­
między Polską a Niemcami oraz układ w  S D ra- 
wach opiekuńczych.

Należy zaznaczyć, że przez zawarcie tyofe u-r 
kładów udało się w interesie obu stron zaDobiee 
trudnościom, stw arzając na  przyszłość raożli-' 
wość szybkiego załatwiania spraw, n których 
mowa. Korzyść z zawmieia obu układów mo­
że być uznana za tem większą, ze stosunki 
między obu państwami są z natury rzeczy b ar­
dzo żywe, a wszelkie przeszkody odbijają się 
bezpośrednio na obywatelach obu stron. Pod 
w7zględem gospodarczym układ o obrocie praw ­
nym zwłaszcza stanowo usunięcie jednej z prze­
szkód. które w obecnej chwili licznie dają się 
odczuwać.

O M M a sesja Fału GaipoSarczej -
(Bezrobocie przed uchwaleniem ustawy. —  Za­
radzenie bezrobociu, którego rozmiary są mniej­
sze, niż przypuszczano. —  Min. Grabski prze­
ciw kredytowym towarowym. —  O rozv/inięcie 

ruchu budowlanego).
Warszawa, 5 marca.

(PAT). Na posiedzeniu Rady Gospodarczej w 
dniu 5 bm. na porządku dziennym byl? posta­
wiona krrestja bezrobocia. Prez. ministrów7 Wł. 
Grabski podkreślił, że w  kwestji bezrobocia 
pod irwagę należy teraz wziąć tylko stan dzi­
siejszy, a wiec stan przejściowy przed uchwa.- 
Ieiiiem o zabezpieczeniu robotników na czas bez­
robocia. Trzeba się zastanowić, co należy^ ror 
bić teraz, a mianowicie co ina robić rząd i co 
m ają robić pracodawcy. W okresie kryzysu 
przemysłowego pracodawcy uciekali i ucieka­
ją  się do czasów ego zamykania fabryk i zmniej­
szenia godzin pracy, albo zmniejszania liczby 
robotników, natomiast rząd, względnie samo­
rządy.. posługują się na czas bezrobocia l akie­
rni śródkam f zaradczemi, jak roboty puuliczne, 
zapomogi żvwnościow7e i zapomogi pieniężne. 
Główną trudność w- ukończeniu bezrobocia po­
lega na wynalezieniu finansowej podstawy 
zwalczania bezrobocia. Punkt ciężkości leży7 wi 
tem, aby nasz przemysł mógł ograniczyć bez- 
robocie 'do 'minimum aż do czasu wrejścia wr ży­
cie powyżej wspomnianej ustawy.

j-fny  wzrok spuszczało na wodę, odchodząc,
A rciszewski mówdł do złotych, fal:
— Popłyńcie do ojczyzny mojej i mówcie 

wszystkim, których kochałem, że czuję szalo­
na tęsknotę. Bym mógł zobaczyć choć dymy 
ojczystych domów7, bym mógł zobaczyć choć 
progi modrzewiowego dworu. A odpłynąwszy 
z powrotem, powiedzieć mi, kto tam  jeszcze 
żyw, a kogo już niema wśród śmiertelnych. A 
cudne złoto ze swych grzbietów7 zanieście tam 
na moje w7odv i powiedzcie, że to jedyne skar­
by me. bo innych nie zdobyłem na szerokim 
świecie. Za wielki trud i boi, z,a wysiłek dłu­
gich nocy, za przewagę rozurnu, którego nu 
ludzie nie dali, nie mam nic, a jeno pusty 
brzęk siawy. A ona mi prz/c i/ż  droższa nad 
to, co zdobywają inni, byle nic bym zaprawio­
na ludzkim jaden. Ale wiem, że moma sławy 
bez jadu i zawiśm. A mówcie tain, że mię w 
opiece sw7ej ma Róg, jeden, wielki, prawulziwy, 
nie tych ani tamtych Bóg, ani waszym ani 
moim obrządkiem poznany, jeno ponad to 
wrszystkgpco wiemy7. A siłę Jego tylko można 
znać, Jego samego nie zbadał nikt, ani o nim, 
co wie śmiertelny.

I zdawmlo mu się, że te smutne liłjowe poły­
ski pytają go: czy nie w7rócisz, gdy ci tak  żal?

I on mó\v7il im:
—  Nie wrócę.
—  Boisz się Krzysztofie?
—  Boję się.
—  Ty, któryś nie drgnął -wobec śmierci, ty  

k tóryś lekceważył życie, nad którego —  jak 
mówią cudzoziemcy, odwagi wdększej nie ms 
nikt, mówisz, że się lę k a s z ? -------------

— Boję się pyrcby — k tó ra p izerasta  ludz-. 
k ą  wyobraźnię, a  tam  się rzuca najżarliwiej, 
kędy ujrzała wielkość. Zniosę wszystko cier­
pliwie, dopóki człek .plaski nie tyka mej duszy. 
Aie gdy duszą rządzić chce ten, co nic- sięgfc
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Prezydent ministrów i kierownik m inister­
stwa pracy wyrazili opinie że do tej pory bez­
robocie w Polsce nie przybierze większych  
rozmiarów. Kierownik ministerstwa pracy o- 
świadczył, że w ostatnim tygodniu liczba peł­
nych bezrobotnych w całej Polsce bez Górne­
go kląska wynosi 114.000 osób, czyli 12 proc. 
ogólnej liczby robotników.

Prezydent ministrów' wobec tego zaznaczy! 
jeszcze raz, że oczekiwano w o óle większych 
.ozniiarów bezrobocia. Do tego uprawniały roz­
miary bezrobocia w Czechach i w An.strji w o- 
kresie sanacji skarbu.

W dysku-ji zabrali głos prof. dr Krzyżanow­
ski, posłowie Waszkiewicz. Gdyk, Śliwiński, 
prezydent miasta W arszawy Drzewiecki, pos, 
Mora«zewsW, Wejman, prof. Kem^ncr, pos. 
Żuławski, prof. Oknlski, Edward Natanson. W 
toku dyskusji mówcy, stosownie do swojego 
1'unowiska pa rfyjuogo i zawodowTego, ktaiPi 
nacisk bądź na potrzebę udzielania robotnikom 
zasiłków, bądź też zorganizowania robót pu­
blicznych, bądź wznowienia eksportu, bądź 
podniesienia zdolności konsumt yjnej rynku we­
wnętrznego. W jednej trlk o  kwestji posłowie, 
repiezontujący interes klasy robotników, zgo­
dzili się z interesem sfery przemysłowców, że 
ta łe /y  udzielić przemysłowcom kredytów to­
warowych na środki obrotowe, ponieważ n a­
dzieje na kredyt zagraniczny dla przemysłu w  
Polsce są zwodne.

Prezydent ministrów Grabski, odpowiadając 
na poczynione uwagi, zakomunikował, że w 
przytoczeniu faktówr jest widoczne, że stabili­
zacja mogła była wywołać większe wstrząśnie- 
nia i większe bezrobocie. Kosztem źródeł budże­
towych nie można prowadzić robót publicznych 
lak długo, dopóki po zapłaceniu koniecznych 
wydatków państwowych nie będzie większych 
nadwyżek budżetowych. Z chwilą, gdy nie dru­
kujem y marek na potrzeby skarbu, nie mośe- 
my w zasadzie dawać kredytów towarowych, 
przeto rząd zajmie sic tern zagadnieniem. Prez. 
ministrów jest też przekonany, że w tym roku. 
podobnie jak zeszłej wiosny, rozwinie się ruch 
budowlany prywatny, dziek' czemu bezrobo­
cie złagodnieje. Sejm powinien w każdym razie 
jak najszybciej, w drodze kompromisu, uchwa- 
kć ustawę o bezroDoeiu.

Na tern zamknął prezydent ministrów w iel­
ką sesję Rady Gospodarczej, zapowiadając, że 
o zagadnieniach, poruszonych w  sesji obecnej, 
a więc o kredytach, eksporcie, drożyźnie i bez 
robociu będzie mowra  na sesji na-stepnej, odpo­
wiednio do rozwoju poszczególnych faz tych 
zagadnień.

ESHA «Ar?Dl«rAS,O^E ‘
' '  r  -.a -  „

Powrót da rzeczywistości
(pj Pogasły światła nocy redutowych — wstał 

ilzicń popieloowy. Pogasły różnotęczowe światła 
karnawałowych zabaw — wstał dzień szary, w 
oczy rozbawionych tłumów (tak! tłumów, bo nigdy 
chyba tak tłumnych, jak w roku obecnym iiie 
bylu zabaw) spojrzał surowem widmem twardej, 
roboczej rzeczywistości. Zamilkły wczoraj wresz­
cie o późnej porze (pardon '— o niezbyt już wcze­
snej godzinie porannej) rozszalałe w tym  roku mu­
zyki taneczne. W ypłakały się wreszcie smętnawo- 
z wodzące, narkolynicznio trujące melodje „tan- 
ga“, „on-stepe‘a“, „jawy“ i pozornie żywego 
.,sekimmi". Wydzwoniły cały swój rozmach ży­
cia coraz cząsdej w tym roku powrotną fa 'ą  przy­
wołane mazury i oberki. W ykrzyczała się cała 
tłumiona w człowieku ra i ość życia, do sy ta  ską­
pała się w rwącym stiumieniu redutowej złudy.

A teraz znów z teatru złudy, z teatru wesoło­
ści, powrot do twanJcj rzeczywistości, powrót do 
kieratu życia. Nie brakło wprawdzie ] go ciężkich 
przynagleń, jego nii ustających nacisków w cza­
sie redutowych uniesień. Lecz było wielu, jakże 
wielu (i ci co bardzo mogli i ci, co niemal wcale 
nie mogli), którzy przynajmniej wśród karnaw a­
łowej muzyki urządzali sobie „odjazu w marze­
nie", odjazd chwilowy na brzeg rozsnutej na chwi­
lę różnokolorowej, różnodźwięcznej bajki karna­
wałowej.

Dlatego, wy wszyscy pracownicy dnia szarego, 
którzyście wczoraj rano na ulicach miasta tak licz­
ne spotykali gromadki rozśmianych, rozbawionych,

• dziwacznie nieraz przystrojonych gości karnawa­
łowych, me bierzcie im tego za złe, bo wszak i 
oni, jak wczoraj, tak i dzisiaj, już sta ją  przy cięż­
kim kieracie pracy, by huczący jeszcze niemal

nawet cło stopy mej, tom dumny, że w  Eon- 
tuisz kolorowy ubrany, a złoto m a w kiesie, to 
się buntuje we mnie serce.

—  Wolność w ojczyźnie mej jest dla wszyst­
kiego, wszystkiemu wolno rozwijać się swobo­
dnie, tylko nie wielkości. Do ją  obsiodą ze 
wszystkich stron, a dotąd krakać będą nad 
mą. aż straci cierpliwość człeezą. P>o ją obniżać 
będą rekami płaskiemi, aż ugnie karku  lub 
sama da się na śmierć. A czego n :e zrozumią 
nigdy, głupstwem okrzyczą i zdradą; precz z 
kraju wyle»a,i niczego wykonać nic dadzą. By 
mię choć uciskali, jako tu, ale ku pożytkowi 
swemu, abym ojczyzn W służyć mógł. A jakoż 
je j służyć będę, gdy mię nie usłucha szara m a­
sa. — Nie wrócę, nie wrócę.

I walczyły w duszy jego moce tłwie, tęskno­
ta  i duma.

Lecz przyszła wiosna i w tedy owa T ęsknota 
zw; ciężyła jego sowę. Każda chwilę wolną 
spędzał nad morzem i patrzał na fale, w stronę 
ojczyzny pędzące. A taki był w tedy rozmarzo­
ny. jakby żył jeszczo w wiośnie łat swoich. W y­
silał wyobraźnię, by ujrzeć oczyma duszy ten 
stary  notok, by mu się pokazały wszystkie ży­
we kolory. Ale obraz wytworzony zabijała ta  
bogata, bujna roślinność, na k tórą patrzał w 
Brazylji. W szystko kilkakrotnie większe, bo­
gatsze, żywsze, słońce więcej pali, woda nie 
cichą jesr taflą, ale szałojącemi bałwanami wali, 
a  przecież piękno było tylko tam. Czul teraz, 
że we wszem stwoizeniu żyje w głębi dusza 
nieśmiertelna, a  wszędzie jest inna.

— Wyrwałem się od duszy ojczystej, a  ona 
piękna jest mimo wszystko.
^  (D o k . n a s t .) .

płomień zabawy przclśnić na żar inten żywnej pra­
cy, Taki jest nieubłagany mus życia: przez radość, 
przez złudę nawet — po silę twórczą, po moc 
wytrwania...

* *

„Zapust? dziennikarskie^
urządzone staraniem „Związku dziennikarzy pol- 
skich“ w sali „Udziałowej11, były prawdziwą atra­
kcją ostatnich dni karnawału. W oryginalnie ude­
korowanej sali przez art. malarzy prof. Jana  Za­
rębo, W. Gnllę i A. Wasilewskiego, zauważyliśmy 
wicie osobistości ze świata politycznego, naukowe­
go, liloraekięgo i dziennikarskiego. Komitet przy­
gotował wiele miłych niespodzianek. Pawilon ja­
poński, w którym dwie wróżki oraz uczony chiń­
ski astrolog-. Graiski przepowiadali przyszłość pięk­
nymi maseczkom i ich adoratorom, był stale oblę­
żony, równie stół loteryjny, zastawiony cennemi 
wyrobami firm Palngyay‘a, fabryki czekolady 
„Optima11, fabryki likierów Rolsa i „K rakusa11, 
Baczcwskiego i Piaseckiego, teka produkcyj 'Mal­
czewskiego, w wydaniu firmy H. Frista, stanowiła 
jedną z nagród tanecznych.

Tańce prowadzili pp. redaktor Janusz ITarnisz- 
Śmieehowski i znany' wodzirej Nowotarski, Duże 
zainteresowanie wzbudził konkurs tańca. Pierwszą 
nagrodę, w postaci wielkiego pudla pomadek przy­
znano jednogłośnie parze tancerzy: uroczej p. Ko­
wnacki, j, artystce operetki z p. red. Smiechow- 
skim.

Zabawa przeciągnęła się do wczesnych godzin 
porannych przy dźwiękach dwóch znakomitych ze- 
społów orkmstrąlnych pod batutą dyr. Czajki.

Dzięki zarządzeniom dyr. „Udziałowej11 p. Strei- 
ta, mata stosunkowo sala restauracyjna pomieści­
ła wygodnie bardzo liczny napływ balowej pu­
bliczności.

Sal REllatMt?? fiMeaiii Siłuk 
Pisłtnytii

Wielki bal kostjumowy Akademji Sztuk Fięk- 
nycłi, urządzony na cele Bratniej pomocy zgro­
madził — jak to byłę do przewidzenia — najszer­
sze sfery towarzyskie naszego miasta. Świat arty ­
styczny, literacki, przedstawiciele władz rządo­
wych i miejskich, zjawili się w komplecie, podej­
mowani gościnnie przez gospodynie i gospodarzy 
balu. Liczny korowód masek w artystycznych ko- 
st.juir.acli przesuwał się na tle obficie przez ucz­
niów Akademji przyozdobionej sali, tworząc barw­
ną, nule uderzającą całość. Ochoczo tany przerwa­
ła o godz. 2-giej w nocy zapowiedź widowiska re­
dutowego „Bomba j-Cliicago'1 juzy współudziale 
uczniów Akademji. Jest to widowisko ciekawą 
próbą „nowego teatru11, jednakże wśród gwaru 
balowego żądnych zabawy nie mogło być rozwi­
nięte w takiej formie, w jakiej zostało pomyślane. 
Komitet zapowdada wystawienie widowiska w nie­
długim czasie na HesJtoch jednego z teatrów, Po 
przerwie zabawa rozpoczęła się na nowo i w ocho- 
czem tempie przetrwała do rana.

* *
ZE STAfYSTYKd KRAKOWSKIEGO KńRNA 

WALU. W czasie od 1 stycznia br. do wtorku 4 
bm. odbyło się w Krakowie 138 zabaw publicz­
nych, nie licząc zabaw tanecznych, urządzanych 
w domach prywatnych, bądź w wynajętych sa­
lach przez ściślejsze grona towarzyskie. Naj.ńę- 
cej zabaw odbyło się w sali Starego Teatru (i8), 
w 'Iw ie  teehnioznem (17), w Twie lekarskiem (14), 
w „Astorji" (13), w Saskiej sali (12), w Kasynie 
ofic. (10), w Twie rcln. i w „Sokole11 (po 5), w 
sali Strzeleckiej (4) itd. Najwięcej urządzano re­
dut, zaś balów odbyło się 20 proc. Koszta wynaj­
mu samych sal wahały się od 100 do 200 miljo- 
nów, bilet pojedynczy kosztował, od 5 —15 iniljo- 
nów. Zabawy przyniosły duże dochody zarówno 
Towarzystwom urządzającym bale, juk również ma­
gistratowi, który na-ęelo ubogich miasta pobierał 
od biletów wstępu 20 procent.

2 3  Ł t i r ^ t ć w
Srtrl#  ^  (Z 1V t0mU P°tiZ>Tj)- • ,
Tak-bym dziś ludziom, eo mej doli strzegą, 

rzeki słowa skargi najkrwawsze 
i drzwi zatrzasnął żywota swojego 

i odszedł stąd raz na zawsze... _

I oto, kiedy z ręką podniesioną 
chcę przekląć, cotn kochał wczora, 

nie gniewem, ale fałem wzbiera lont 
i dusza zapłakać skora...

I poniewoli wracam znów do ludzi, 
kto chce, pod dach mój zagości 

w życiu, co jeno zabija i łudzi, 
trza jak najwięcej miłości!...

A n t o n i  W a ś k o w s k ł .

K R O N I K A 1:
Kraków, 6 marca.

(s)ł POWOŁANIE SZEFA BEZPIECZEŃSTWA 
KRI PIŃSKIEGO DO WARSZAWY. Szef bezpie­
czeństwa na województwo krakowskie p. Rudolf 
Krupiński, wyjeżdża w piątek do Warszawy, za­
wezwany w sprawach urzędowych przez wtadze
cen tra ln e .

CZĘŚCIOWE UWZGLĘDNIENIE POTRZEB 
UNIW. JAGIELL. Wedle informacyj „Czasu11, 
konferencja warszawska 27 lutego dala następują 
ce rezultaty:

Bildjoteee Jagiellońskiej przywrócono 2 etaty 
urzędnicze, skreślone poprzednio oraz przyznano. 
3 woźnych. Podwyższono nadro dotację naukową 
Bibljoteki JagidU. o L2 0 . 0 0 0  zip., ora?., przyznano 
wyższy o 20.000 złp. kredyt na ukończenie prze­
budowy dawnej szkoły przemysłowej, dokąd prze­
niesiono zostaną semiiiarja, mieszczące się dotąd 
na parterze Goił, Nowodworskiego, które wów­
czas w całości zostanie oddane na użytek Bibljo­
teki. Przyznano wreszcie kredyt na remont zagro 
żonej palmiarni w ogrodzie botanicznym w wyso­
kości 50.000 złp. I. względnione też zostały naj­
ważniejsze postulaty w sprawach skreślanych ka­
tedr. Przywrócono zostaną od 1 października 1924 
katedry skarbowo.ści, literatur słowiańskich i gle­
boznawstwa, a od 1 stycznia 1925 katedra etno- 
logji, przyczem ministerstwo oświaty zapewniło 
odbywanie wykładów tego przedmiotu do końca 
b. r.

(s) PIERWSZE PRAWIDŁOWE WCIELANIE 
REKRU TOW DO SZEREGÓW ARMJI POLSKIEJ
Rocznik 1903 odbędzie asenterunek w połowie 
kwietnia. Podania ochotnicy roczników 1904, 1905 
i 1906 mogą wnosić do pierwszego kwietnia. Wcie­

lanie do szeregów nastąpi prawdopodob iie w 
pierwszych dniach października i będzie to pierw 
szc prawi Iłowe wcielanie rekrutów do szeregów 
annji polskiej. Dotychczas odbywało się to w roz­
maitych terminach, zależnie od sytuacji i potrze­
by państwa. Obecnie wchodzimy w ustalony już 
okres stosunków wojskowych pokojowych i prze­
glądy, jak również wcielanie rekrutów odbywać 
się będzie w stałych terminach, tj. przegląd na 
wiosnę (w kwietniu), a  wcielanie w jesieni (paź­
dziernik).

(ś) REKRUCI A NOWA USTAWA POBOROWA
W związku z liezii.uni zapytaniami zaintcrćsowa- 
nycli czytelników wyjaśuiamy, że nowa ustawa 
poborowa jeszcze nie weszła w życie, a  więc jed­
noroczni rekruci rocznika 1903 będą odbywali 
służbę na podstawie* starej ustawy poborowej, 
ktora przewiduje jednoroczną służbę wojskową 
Jednoroczniaey po odbyciu 8-tygoduiowego wy­
szkolenia rekruckiego, przejdą do szkół podofi­
cerskich a następnie będzie utworzona w każitnn 
D. O. K. jedna s-.koła podchorążych piechoty dla 
przyszłych ofioerów rezerwy, a nadto na całym 
terenie Polski będzie utworzonych po kilka szkol 
artylerji, jazdy itp. Zatem, dokąd nie wejdzie no­
wa ustawa poborowa, rekruci odbywać będą jed­
noroczną służbę, wojskową, a prawdopodobnie do­
piero rocznik 1904 będzie pobrany na podstawie 
nowej ustawy, a wówczas czas służby dra jedno­
rocznych będzie przedłużony.

(s) W SPRAWIE GRUNTÓW POFORTECZ- 
NYCH. Dowództwo okr. korpusu zwołało na dzień 
7 bin. na godz. 10 przed południem w biurze sze­
fostwa inż. i saperów konferencje w sprawie grun­
tów' pofortecznych. Przed tą konferencją odbędzie 
się wstępna narada w biurze wicepr. Sarego ce­
lem przygotowalnia wspólnego oświadczenia, przed- 
slawdoieli gminy m. Krakowa.

(s) DZIWNE ZARZĄDZENIA OSZCZĘDNO­
ŚCIOWE. W ostatnich czasach zauważyć można 
w naszem mieście cały szereg osobistości, bez­
czynnie chodzących, któro do niedawna zajmowa­
ły poważne a nawet kierownicze stanovó-# a w 
różnych dykastcrjach władz publicznych. Są to 
ludzie w pełni sił, o wielkiem doświadczeniu fa­
chów em, którzy jeszcze długie lata z pożytkiom 
dla ogółu mogliby pracować. Tymczasem rząd w' 
mylnem pojęciu akcji oszczędnośeiow-ej ludzi tych 
sponsjonował, lub bezterminowo urlopował, oczy­
wista wypłacając równocześnie pclne pobory Nad­
to w miejsce tych ludzi zainstalowano falangę no­
wych urzędników', znowu za p-oborami, przez cm 
-■-karb państwa dalszą ponosi szkodę i stałe obcią­
żenie. Zjawisko to jest wprost niemoralnem, na­
suwa przeróżne refleksje a w konsekwencji ten 
stan rzcezv domaga sio natychmiastowej sanacji.

(s) O PRZYSPIESZENIE ODLANIA DRUGIEJ 
PIEKARNI GMINIE M. RR a KOWA PRZEZ WOJ 
SKOWOŚĆ, Prezydjum miasta intnrwehjowalo w 
celu przyspieszenia oddania drugiej piekarni przez 
wojskowość gminie m. Krakowa. Sprawa ta jed­
nak utknęła w szefostwie inż. i saperów dlatego, 
żo odnośny referent jest chory. Spodziewać się 
należy, żo dowództwo obozu warownego w inte­
resie potanienia pieczywa zarządzi przyspieszenie 
tej tak żywotnej dla ludnuści miasta Krakowa 
sprawy.

REW IZJA W KASIE CHORYCH M. KRAKO­
WA. Z polecenia ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej rozpoczął w tym tygodniu szczegółową re­
wizję w Kasio chorych m. Krakowa p. Adam Kor­
ski, naczelnik wydziału Ka3 chorych tegoż mini­
sterstwa, przy współudziale lustratora okręgowe­
go Związku Kas ehorycP.

te) ILE ISTOTNIE WYNOS7Ą PENSJE FUN- 
RCJONARJUSZOW MIEJSKICH? W niektórych 
dziennikach pojawiła się dzisiaj notatka, że pen­
sjo funkcjonarj uszów miejskich, tj. urzędników i 
służby za marzec przekraczają trzy Liijony mk. 
Jak  się z autentycznego źródła informujemy, no­
tatka ta  jeat z gruntu mylna, albowiem pobory 
urzędników magistratu i służby wynoszą najwy­
żej 300 miljardów.

(s) OD CZEGO ZALEŻY NAPRAWA CHODNI­
KÓW I ULIC W KRAKOWIE. Dziś po południu 
odbędzie się posiedzenie połączonych -sekeyj dla 
ustalenia stawek podatku lokatorskiego w myśl 
zarządzeń min. skarbu i spraw' wewn. Sprawa ta 
jest ogromnej wagi dla żywotności i rozwoju mia­
sta Krakowa,*albowiem wszelkie inwestycje około 
poprawy dróg i bruków w Krakowie są właśnie 
zależne tylko od uzyskania odpowiednich fundu­
szów, uzyskanych z podatku lokatorskiego. Po­
datek ten wszystkie miasta już ściągnęły, po­
cząwszy od 1 stycznia 1924, gdy tymczasem Kra­
ków z podatków tych nic nie otrzymał, a docho­
dy z tego podatku preliminowane są na pokrycie 
prawie palowy wydatków budżetowych. Zyozyćby 
sobie należało, by ta sprawa została jak najszyb­
ciej załatwioną, bo w ten sposób moglibyśmy się 
doczekać poprawy naszych dróg i uhc.

(s) TRA ISPGRTT WĘGLA. Dziś nadeszło G 
wagonów węgla do składów m iejsk ich  z t.ransjior- 
tów po pierwszym marca. Cena węgla nie zoslala 
jeszcze ustaloną, gdyż kopalnio nie podały cen

(s) PRAKTYKI HANDLARZY NA TARGOWI­
CA M IEJSKIEJ. Anormalne stosunki na tut. ta r­
gowicy ilustruje jeszczo jeden fakt, Oto komisjo- 
nerzy i handlarze wysyłają transporty bydła pod 
adresem kasy targowej a nadeszło już na targo­
wicę, podejmuje sam pośrednik. Dzieje się to w 
tym celu, by u k rjć  obroty handlarzy przed okiem 
władz skarbowych, jak również by dopomóc kasie 
targowej^, gdyż’ ta  gotówkę, którą, ma kredytować 
rzeźnikom, przeznacza na handel skórami. Dy­
rekcja bowiem kasy targowej założyła spółkę 
„Polskiń1, która trudni się skupem i handlem skór 
bydlęcych. Spółką ta  zagarnęła silą rzoczy agen­
turę skór, gdyż rseźuik, mając płacić zakupiono 
przez kasę bydło, skórę z tegoż bydlęcia oddaje 
kasie jako gotówkę. Na podobny proceder powin­
ny odpowiedrtl® czynniki, zwłaszcza województwo 
zwrócić uwagę, gdyż mija się to z celem l i s y  tar­
gowej.

PODWYŻSZENIE OPŁAT PASZPORTOWYCH.
Z województwa krakowskiego komunikują nam: Z 
dniem 5 bm. na podstawie uchwały Rady ministrów 
l'<odwyższouc zostały opłaty paszportowe: 1) za
paszport na wyjazd za granicę do kwoty 509 fran­
ków złotych; 2) za., udzielenie pozwolenia na po- 
nownv wyjazd do 170 franków złotych.

ZJAZD POLSKICH TOW. MUZ. I ŚPIEWAC­
KICH, należących do Związku małopolskiego, od­
będzie się 8 i 9 czerwca w Krakowie. Budzi on 
wielkie zaintoresowaniekw kolach śpiewackich. Za­
wiązany w Krakowie komitet pracuje ze zdwojoną 
enorgją, by zjazd wypadł jak najswietniej. Towa­
rzystwa śpiewackie, które chciałyby wziąć udział 
w zjeżdz-io, a do Związku nie natężą, mogą. zgła­
szać sw'C przystąpienie pod adresem prezesa Z w. 
dra Jan a  Schmara, Lwów, ul. Ilaliuka 19.

(s) SPRAWA FAŁSZERSTWA AKCYJ „CHY­
BI"'. W głośnej sprawie lał izerstwa akeyj „Chy­
bi11, poli*ja tut. uwięziła swego czasu 3 pośredni­
ków ze Lwowa, którzy sfałszowane akcje pu­

szczali na bruku krakowskim w obieg. Spekulan­
ci owi do dzisiaj'dnia pozoctaią w lut. więzieniu 
śledczem, a dochodzenia są w polnym toku. Ostat­
nio ohwinńtii prosui o przekazania tej sprawy do 
sądu lwowskiego, sąd jednak najwyższy w W ar­
szawie powziął decyzją, że sprawę tę przeprowa­
dzić i osądzić ma sąd okr. krakowski, ze względu 
na miejsce popełnienia czynu, tu w Krakowie. Jak  
nas .informują, śledztwo w najbliższych dniach zo­
stanie ukończone, a ak ta sprawy przekazane zo­
staną prokiuaturze do wniodiu.

(ś) ŚMIERTELNY SKOK Z II PIĘTRA. Dzisiej­
szej nocy rzucił się z okna II pietra realno-ś&i przy 
pl. Dominikańskim 2 w zamiarze samobójczym 
78-letui Ascher Ilirsch i poniósł śmierć na miej­
scu. Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy. 
Zawezwany lekarz obwodowy po stwierdzeniu 
śm ierci. zarządził przewiezienie denata do zakładu 
medycyny sądowej.

(s) WIELKA' KRADZIEŻ SkLEPDW A. W księ­
garni dra Miłkowskiego przy ul. Florjańskiej 1, 
skradła jakaś kobieta nieznanego nazwiska, na­
szyjnik z brylantami, oprawiony w srebro, który 
oglądała, clicąc go nabyć, nadto skradła 220 do- 
kirów, lożąoe na ladzie. Po dokonaniu kradzieży 
wydaliła się szybko ze sklepu, nie zauważona przez 
nikogo.

(.-) SŁODKA POKUSA. Do aresztów policyj­
nych doprowadzono Józefę Mielnik (lat 18), słu­
żącą, która na szkodę swej pracodawczym Róży 
Reich, skradła, znaczną ilość bielizny, garderoby 
oraz gotówkę łącznej wartości 12-350.000 mk. In­
dagowana Miclnikówna na policji, przyznała się 
do kradzieży i oświadczyła, że kradzież tę popeł­
niła z chęci kupienia sobie pudelka pomadek(!)

(p) ŚWIEŻO ODNOWIONA RESTAURACJA 1 
KAWIARNIA „KRESY", Sławkowska 30, obduga 
szybka i rzetelna, składająca się z kelnerów zawo­
dowych. Geny konkurencyjne

Urządza od dn. G marca codziennie między 
godz. 8 —11 dancingi artystyczne.

Conferencierem i dyrektorem artystycznym  je*st 
z.na.iy humorysta p. J . Staruszkiewlez wraz zc 
swoim zespołem światowej sławy pary tancerzy 
„The Browning Boys". Pp. Grabowska, Paszkow'- 
ska i Trudi W ander wystąpią z tańcami międzyna­
rodowemu

Orkiestra bałabajek pod batutą kapelm. p. So­
kołowskiego. Co 15 dni zmiana programu.

Z kraju i ze świata
O NOMINACJĘ W'C J E WOD O W. A W. donosi: 

Dzienniki warszawskie podają, iż czynniki miaro- 
dajuo powzięły juz definitywną decyzje co do no­
minacji nowych wojewodów: krakowskiego, lwow­
skiego i wołyńskiego. Mają nimi być np. Kowali- 
kowski, Zimny i Srokowski W związku z tern 
cała pr-asu lewicowa atakuje decyz j; rządu co do 
tych nominacyj. Jak  słychać w ostatnwj chwili,- 
nominacje to nie zostały jerszcze podpisano i 
istnieje1 możliwość zinian personalnych.

PISMO MINISTRA SPRAW WUJSK. DC GEN 
OSIŃSKIEGO. Jak  nam z W arszawy telefonują, 
minister spraw wojskowych wystosował do gene­
rała Aleksandra Osimkiego, który na własne żą­
danie .opuszcza stanowisko szefa administracj 
wojskowej, a obejmuje inspektorat szkół wojsko­
wych pismo, z gorąccmi słowami uznania za jego 
dotychczasową ciężką i owocną pracę. Mimie tor 
wyraża przekonanie, że wysokie walory wojskowe 
gen. Osińskiego zostaną spożytkowane na nowem 
stanów Liku.

O M1NTSTHRJALNE MIESZKANIE P. KU­
CHARSKIEGO. Z Warszawy telefonuje (js): „Ro­
botnik11 zapytuje rząd, czy prawdą jest, Iż Dyly 
minister Kucharski zajiaUje dotychczas mieszka­
nie, składające się z 7 pokoi, które swsKo czasu 
oirzymal jako minister skarbu w gmachu tego mi­
nisterstwa. „Robotnik11 utrzymuje, iż rząd już kil­
kakrotnie w.iywaPp. Kucharskiego do opuszczenia 
tego mieszkania, jednak dotychczas bezskutecz­
nie.

Z UNIWERSYTETU IfWOWSKIEGO Prezy­
dent Ezpltoj zamianował dra Staniskiwa Łempic- 
kiego, referenta wydziału archiwów paiistwy rain. 
wyz. rei. i osw. publ., nadzw. profesorem historji 
oświaty i szkolnictwa na wydziaio fdoznf. TJniw. 
J . Kazim. we Lwowie. Dr Łerapmki mianowany 
był w r. 1922 profesorem historji literatury pol­
skiej w uniwersytecie warszawskim, katedry tej 
jednak nie objął, aby nie rozstawać się ze Lwo- 
wmm, w którym  od wielu la t na polu naukowmm i 
literackiem pracuje.

POLSKA NA WYSTAWIE SZTUK DEKOP.A 
CYJNYCII W PARYŻU. P. Fernand David — ko­
munikuje yjSazctto des Beaux Art»" — generalny 
komisarz francuski, przyjął p. Warchałowskiego, 
komisarza sekcji polskiej, przybyłego do Paryża 
w sprawach wystawy. Plan pawilonu, który mie­
ścić będzie dział polski na Cours-la-Reine, jest 
przedmiotom konkutsu, który zorganizowano w 
Warszawie.

Interesującą jest wiadomość, iż poszczególne 
państwa zbierają fundusze na. koszta wystawy 
przy pomocy lotcrji. Komitet, polsk czyni zabiegi, 
żeby w ten sam sposób udział Polski w v r p  bawię 
paryskiej sfinansować, bez uszczerbku dla skarbu 
państwa.

PROJEKT USTAWY O IZBACH DZIENNI 
KARSKICH stanowi przedmiot narad wydziałów 
Towarzystwa i Syndykatu dziennikarzy polskich 
we Lwowie.

O ZAMÓWIENIA RZĄDOWE W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ, (s) Dzisiejsza „Gazeta Poranna11̂  
artykule wstępnym porusza sprawę omawianych już 
przez nas zamówień parowozów, takie *ząd pol­
ski poczynił w stoczni gdańskiej! „Gazeta Poran­
na11 w sjio-mb niesłychanie ostry atakuje rząd za 
sposób, w jaki tych zamówieuicu dokonano.

STRAJK W DRUKARNIACH LWOWSKICH 
trw a nieprzerwanie już trzy tygodnie. Z żadnej 
strony' nie poczyniono kroków do zldvwidowania 
strajku, .lak wiadomo, pracują tylko w drukar­
niach dzienników, których zarządy' zgodziły się 
na żądaną podwyżkę. Wszyscy pracujący składa­
ją 503? zarobku na rzeoz strajkujących.

REW IZJA W REDAKCJI KOMUNISTYCZNE­
GO DZIENNIKA. Wczoraj przed południem prze­
prowadziła policja rewizję w lokalu redakcyjnym 
i administracyjnym wychodzącego we Lwowie od 
niedawnego ‘ czasu dziennika komunistycznego 
„Trybuna robotnicza11. Zabrano podejrzane mate- 
rjały, aresztowań nie przedsięwzięto.

ARESZTOWANIE ZjNANEGO KUPCA W LO­
DZI. W Lodzi na żądanie wierzycieli aresztowa­
no znanego w łódzkich sferach handlowych i prze­
mysłowych kupca Finkelsteina, zamieszkałego 
przy ul. Ccgielr.ianej 31.

Finkelstein nie wykupił w terminie, ani po pro­
teście przedstawionych mu przez niego wystawio­
nych weksli na sumę około 60 miljardów. Dłużni­
cy-zażądali aresztowania Finkelsteina, by przy po­
mocy władz bezpieczeństwa zabezpieczyć się na

posiadanych przez Finkelsteina ewentualnie zapa­
sach towaru.

TYFUS PLAMISTY W LODZI. W ciągu 
ostatnich dni oddzia.1 sanitarny wydziału zdro­
wotności publicznej w Lodzi zanotował kilkana­
ście wypadków tyfusu plamistego. Obecnie tyfus 
plamisty został skonstatowany w północnej czę­
ści Lodzi, zamieszkanej przeważnie przez ludność 
najbiedniejsza.

UJĘCIE ZBRODNICZEJ SZAJKI. Łącznie z 
kradzieży i włamaniem, dokonanem u niejakiego 
Golbecka, policja kryminalna w St trogardzie po­
chwyciła niotylko złodziei, lecz równocześnie uję­
ła mordercę leśniczego Stencla z Jabłowa, który 
od roku 1921 potrafi! się ukrywane.

KRWAWE ZAJŚCIE NA DWORCU YVE LWO­
WIE. Wczoraj o godz. G wieczorem rozegrała się 
w pociągu odjeżdżajacyui z dworca Podzamcze w 
kierunku Tarnopola, krwawa scena, wywołana 
przez niejakiego Linskiera, handlarza koni, zamie­
szkałego w Złoczowie. Wśród wielkiego ścisku pa­
sażerów wywiązała się downa utarczka między 
Linskierein a jakimś pasażerem na tle miejsca w 
wagonie. Liuskier z tupetem wystąpił przeciwko 
owemu pasażerowi, obrzucając go wyzwiskami. Za 
owym pasażerem ujął się por. Kauka., który w 
grzecznych słowach zwrócił uwagę Linskierowi, 
że niepotrzebnie się kłóci. Na to Linskier wymie­
rzył oficerowi policzek. Ten wyjąwszy rewolwer, 
ranił go ciężko. Na miejscu zjawił się rotmistrz 
żanuarmerjł wojskowej i spisał z porucznik <•> 
protokół.

OKRa DZENIE CERKWI. W Macoszynie p o i 
Lwowem, niowyśledzeni sprawcy włamali się do 
cerkwi, skąd zabrali monstrancję pozłacaną, krzyż 
srebrny i sporo przyborów liturgicznych, ogólnej 
wartości kilku miljardów’. Policja podjęła za świę­
tokradcami energiczne poszukiwania-

FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW MI- 
LJONOWYCH W KALISZU. Od niejakiego czasu 
tak w mieście, jak w okolicy Kalisza, byty w obie­
gu fałszywe banknoty miljoąofK. Sprawą tą  za­
jęta się policja i wykryła fabrykę takich falsyfi­
katów-. Aresztowano pewnego izraelitę, przy Hó- 
ry-m znaleziono plik fałszywych banknotów-, a któ­
ry nie chce podać swego nazwiska. O fakcie za­
wiadomiono urząd śledczy w- Warszawie, dokąd 
odesłano aresztowanego.

STATYSTYKA DZIENNIKÓW. Wedle sta ty ­
styki angielskiej, w Londynie wypada jeden dz.eu- 
nik na 150 tysięcy mieszkańców, w Berlinie : W ar­
szawie na 90 tysięcy-, w Wiedniu na 83 tys., w 
Paryżu na 75 tys., w Rzymie i Budapeszcie na 
70 tys., w Pradze na 33 tasiecy mieszkańców.

DWIE KATASTROFY lAMÓLOTOWi Donoszą 
z Londynu: Onegdaj w-ydarzyly się tu taj ow o  ka« 
tasiiofy samolotów iv jednym dniu. Zginęło 4 pi­
lotów wojskowych a 3 odniosło ciężkie rany.

W dowalą pierwszej katastrofy było lotnisko w 
Du.Nord koło Cambridge, gdzie *lwa samoloty 
zderzyły się w powietrzu i runęły na zlcnuę.

Druga katastrofa zdarzyła się na lotnisku Big- 
ginhiid, któro jest centralną s ta c ją 1 powietrznej 
obrony Londynu. Tutaj podczas zdjęć filmowych 
samolot spad! z rowietrza na ziemie.

WYJAZD B. SUŁTANA. Z Konstantynopola 
donoszą: Zdetronizowany sułtan Abdul Medżid 
wyjechał do Szw-ajcurji. Przed odkizdem zaprote­
stował on przeciw- mowie, wyglosz-onej w Zgroma­
dzeniu narodowem przez Kemala paszę. W prote­
ście swym zauważył, że zniesienie kalifatu przy­
zna słuszność twierdzeniu cudzoziemców, iż islam 
stoi na drodze postępowi.

GRYPA W ANGLJI. Ja k  z Londynu donoszą, 
król angielski zachorował na grypę. Kroiuwa, któ­
ra także chorowała, jest już w stadjum wyzdro­
wienia.

Z M A R L I :
—  Marta K a I ą  c z k  o w s k  a, żona poraz-ech- 

nie znanego i wśród kuracjuszów szczawnickich po­
pularnego lekarza, zmarła w Szczawnicy w 05 r. ż.

BL. P. DR MAURYCY STERN, adwokat, dyre­
ktor Powiatowej Kasy Oszczędności itd., zmarł r 
Gorlicach w dniu 1 marca br., przeżywszy lat 66.
 — - — -  — —  -
% KWAROftSdiCai T£AłfBOW

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Znakomita a rty ­
stka  francuska Mrne LveUo Uuilbert, odbywa obecnie 
pierwsze po wojnie tournee po Polsce, k to rc1 pierw ­
szym etapem  będzie wieczór w K rakow ie dzisiaj o'; 
godz. 8 wieczorem w teatrze im. Słowackiego. P ro . 
gram  pod nazw ą „Le clianson franęaise moyen age 
, naus jou rs11, wyLcnany w kost.jurnach noszczcgol- 

nyck enok, obejmuje cały wieniec najsław niejszych 
k ieacv j piosenkarskich tej jedynej w swoim -odzaju. 
a rty s tk i, Nieliczne pozostałe bilety sprzedaje kasa  
teatru.

Z OPERETKI. „K rólow a M ontm artre11, k tó ra  w- peł­
ni prncodzenia chwilowo musiała z afisza ustąpić, — 
w raca po dłuższej przerwie na  repw tuar w  p iątek :
7 bm. .Zapewne publiczność pospieszy tłumnie, aby | 
podziwiać w yborną grę artysiów . Wj sobotę 8 bm. Oj 
godz- 8 Wieczór „Szalona Lola11 w- najlepszej obsadzie;j 
w niedzielę 9 Dm. o 4 po poł. tak  popularna „Królo 
wa przedm ieścia11, wieczorem „K atja  te  icerka11.

FRZED PR E M JEP.Ą  W  „B A G A T E L t". Dzisiaj we 
czw artek 6 bm. odbędzie się w „B agateli11 preinjera 
„Jab łuszka11 Y eineuilla, k tóra w yw ołała w ielkie za-: 
interesow anie wśród licznych wiclhiUcli talentu  tego 
sym patycznego komodjopisa-zn. ta k  zręcznie^ operu­
jącego dowcipem dialogów i elektam i scemczneoni. 
Yorneuill zanraw ia swoje sztuki specyficzną paryską  
piknntcrją, u trzym aną jednak zawsze w dobrym to-: 
nic. daleką od plaskości.

„Jabłuszko11 odznacza się niezwykle żyw ą akcją , 
polną xabnw-nveh i zajm ujących pow ik łań  a św ietnie' 
nakreślone typy  dają  artystom  szerokie pole do po-
p.Ml.

W esołą kom edją Vernc.uilla kieruje p. Noskowski, 
k tóry  odtw arza zarazom jedną z g łó w n y ch  postsci 
Inne rolo powierzone artystom  tak  wybitnym , jak  
PD. Borecka. Modzelewska. Marja, G orayska, Fren­
kiel, Godlewski. Wesołowski, ĄĄbulski i Wysra ki.

„Jabłuszko11 w ypełni -wszystUm dni tygodnia, aż 
do poniedziałku 10 bm. włącznie.

„CHIMERY" PO CENACH ZNIŻONYCH. Z powo­
du niezw ykłego powodzenia, interesująca szru’ a Ohia- 
rellcgo „C him ery1, ukaże się raz jeszcze W yjPagateli" 
dnia 9 bm. o godz. 4 po południu po eonach zniżo­
nych w niezmienionej preinjerow-ej obsadź.e.

„CHOPIN" koncert-odczyt dra Melanii Gr.if- 
czyńskiej i prof. Zy-gmunta Przeorddego odbędzie 
Uę w piątek 7 bm. w dużej sali Starego Teatru. 
Program obejmuje: Preludja. 6 Mazurków, Scherzo 
Sonalę h-moll. Balladę f-mo!l i Polonez as-dur. —• 
Bilety do nabycia u braci Lipskich na ul. Sław­
kowskiej. Początek o godz. 7-mej. ..j

NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY, na 
którvm  dyrygować będzie świetny dyrygent Bro­
nisław Szulc, odbędzie się w niedzielę, 9 bin.

FAZIMIEFA RYCHTEROWNA, zuana recyta­
torka, wygłosi w niedzielę, 9 bm. wieczór w  S ta­
rym Teatrze poemat A. Tennysona „Enoch Ąrden" 
z ilustracją muzyczną w wykonaniu świetnej pio.- 
nistki Iłlasiewicz-Stojałowskiej.



Piątek, 1 marca N O W A  R E F O R M A Nr. 5G-

R  E D E  R T  V A R Y :
TFATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

G z w a tiłk  fi fani. [io poi.: „Św ieiszcz za kom inem '1, 
Tvk*<-7. rr ii>: Miws Yyelte. G uilbert.

P ią tek , 7 Liii.: . .L o d a ltk  m ają tk o w y ". , , .j

TEATR „BAGATELA":
Czwartek O Lin : ...I:ihłuszKó*k .^ '" r !:
(ją!ek. 7 Liii.: „Jabłuszko1*.
Sulim a. 8 Lm. po poi.: „C h im ery11: 'w ic e z o re a i:  J a -  

b lisko".
Nitii?i(-!a. 9 l,m. po poi.: „Prawda w Minie11; wie- 

♦zorem ...tatiliiwk*.'1.
TE Al E MIEJSKI ..OPERETKA":

( zwatfi k. (i I r  ..K atja lniiroika".
P ią tek . 7 lwu.: „K róli wn ' h  ' ninrtro".
Safeom, 8 i:im.: ..Szalona 1 ,a“.
Nieczuła. !• km, po pul.. .KióL.ioa przedmieścia1; 

iwecawltłu: „Eatja tancerka".

REPERTUARY KIN KRAK O VSKICH:
KINO REDUTA: ..Romans króla im:. i ranny 

fim m lii* '. ,  '
KINO UCIECHA: M . a w ir* “.
Ki NO SZTUKA : „ K ró lo u a  d u ń sk a 11.
k w a  WANDA: . Nnweezunn z Anstraljf*.

I-.or>u sił^uly i zpiviadtiriSTi'a
ZDEMASKOWANE MED.)A. IV Kollegium wy­

kładów uftuk owych, Rynek Ti u ja A-E, red. Lud­
wik Szczepań-ki wygłosi w piątfk 7 hm. o godz.
7 wieczór odczyt |d . „Zdemaskowane medjii". 

XIX WALNE ZGROMADZENIE członków Tow.
koionij wukac. dla iic.znićw szkól średnich Krako­
wa i Podgórzu, odUidzie się 9 bm. o godz. lOCg 
w gimn. św. Jacka, a w braku kompletu o godz. 
11 przed |k:L

Z KRAK. OGNISKA NAUCZ. Odczyt dra Al. 
Siedleckiego na Umai: „Z życia zimowego zwie­
rzał 1 odbędzie {tę w sali Ogniska, Oyuek 29 dnia
8 Im . o godz 7 wieczór.

Ma ranieni- Ogniska naucz, odbywają się lekcje 
pokazowo o’Ia nauczycielstwa z rachunków i guo- 
lnslrji w czwartki od godz. 8 U  w szkole lm /św . 
SdJWŁctyki, nl. św. Marka 84, II p.

M
(Chiński mi>* ńokuia Polski. —  Protesty prze­
ciw p od w y ższen i opłat paszportowych. —  

„Neo-zachowawey").
B ezprzykładna podw yżka op łat paszporto ­

w ych (do w ysokości 500 zł, franków ) odbiła się 
żyw rrn echem  w dzisiejszej prasie krakow skiej.

„Ii. K i ; je r  C odzienny11 w a rty k u le  w stęp ­
nym  nazyw a to  rozporządzenie „zatrzaśnięciem  
drzwi do E u ro p y '1 i wykazuje, żo będzie ono 
m u lo  najfataln iejsze sku tk i:

„Chińskim  murmn z opłat 500 zlotow ych 
chce nas rząd odgrodzić zupełnie od zag ra­
ni" y  Co ma na celu to rozporządzenie i kogo 
ono przed' w szystkiem  dotknie? P ow strzym a­
niu odpływ u pieniędzy? Ależ ci, k tó rych  illu 
przyjemności stać  n a  w ydatek  500 dolarów  
na  pobył za gran icą, zdobędą się n a 'z a p ła ­
cenie !akże  1Ó0 dolarów  (a w ięc około 500 
fr. zł.) za paszport. Ci, k tó rzy  jadą  za granice, 
dokonywać tam wielkich szwind*ćw czy to 
n a  skarbie, czy to  na  społeczeństw ie poi- 
sk n iu  —  szwindlów, k tó re  im przyniosą ty ­
siące i dziesiątk i ty sięcy  dolarów  w zysku - — 
tak że  jeszcze tych 100 dolarów „dopłaca". 
Ci, k tórzy  będą chcieli ,,Tvyszm ugl„~ać" za 
gran icę obce w alu ty  czy zioto. r lb o  obiorą 
„zieloną11 granicę, albo na  Pgalrm j za dopła­
tą om iną wszelkie przeszkody.

N tuonrasł. k to  ucierpi? Ci, k tó rzy  „cało; 
p a ra d y 11 m ają 100— 200 dolarów  n a  podróż 
za granicę dla poratowania zdrewia czy ner 
tvów, dla studiów, dla dokształcenia sie, dla 
peznatiia postępów umiejętności w zakres.*; 
sw ego zawodu, sw ojej gałęzi przem ysłu, sw e­
go rzem iosła. Dla tych  500-złotow a oplata  
od paszportu  zagranicznego będzie zam knię­
tą  bram ą więzienia.

A k to  zapłaci za to 500-złotowe o p ła ty  od 
paszportów , k tó re  spraw ią sobie kupcy  na 
w yjazd  za granico. Ogól snołeczenstwa, pu­
bliczność —  w podwyższonych cenach to­
warów zagranicznych, za ezem pójazie za­
raz i podniesienie cen towarów krajowych —  
bo nasi paskarze przem ysłow i czyhają" ty lko  
n a  każdą  ta k ą  sposobność i doskonale um ie­
ją  ją  w yzyskać. Czy m inistrow i, w y d a jące ­
m u tak ie  rozporządzenie, śniło się chociaż, 
jak ie  następstw a  gospodarcze ono za sobą 
pociągało"?

A  co będzie w reszcie z rzeszam i biedaków , 
k tó rz y  m uszą czasowo w yjeżdżać za grani­
cę —  za chlebem? Czy m ają  sie pow tórzyć 
rosy jsk ie  czasy, k iedy każdej nocy  pod wio­
snę n a  gran icach  zachodnich K ró lestw a roz­
lega ły  się strza ły  „objeszczykuw " da  prze­
k rada jących  sio pokryjom ii n io tylko ..poli­
tyczn y ch ", ale i zw ykłych w ędrow ców  ro ­
botniczych ..na S ak sy 11, do A m eryki północ­
nej czy do Ilrazylji?

A w re zeie —  co powie zagranica r.a to 
niesłychane rozporządzenie".
„N aprzód" —  k tó ry  w  ai-t?kuIo‘'w»lępnyin 

przy ,T.ając dobrą wolę rządow i, dom aga się 7 
jego strony  nacisku na  producentów  i pośredni­
ków , b y  obniżyli cenv tow arów  —  a tak u j*  na  
inncin m iejscu z okazji podw yżek paszporto ­
w ych, kolejow ych i pocztow ych politykę skar- 
bow’o-adm inistracyTjn ą  gabinetu.

„N aprzód11 zarzuca p. G rabskiem u, żc te  roz­
porządzenia pozostają  w spraw ności z całą je ­
go po lityką sanacy jną  i pisze:

„Tem i olbrzynnem i podw yżkam i gabinet 
przekreśla sw oją dotychczasow ą tendencję
zniżkow ą i sta je  na czele ruchu zw yżkow e­
go jako  wódz zw ycięskiego pochodu droży­
zny. Chcemy zaznaczyć, że ta k  n iesłychane 
podw yższenie o p ła ty  obciążających kom uni­
kację , musi się odbić na cenach towarów, 
bit handel przerzuci te  c iężary  n a  konsu­
m entów . Wina wywołania nowrej fali droży­
zny spada na te nierozważne zarządzenia fi­
skalne"'.

4 Secesja z krakowskiego obozu konserwatyw­
nego, t. z. ..neo-zachowawcy11, omawiają swój 
program i taktykę w ostatnim numerze wyda-

1 wartego przez się .B iuletynu S tronnictw a Za­
chow aw czego".

Ja k  z treści tego „B iu letynu11 w ynika, .(mło­
do-zachow aw cy" sym patyzu ją  z „Cnrześcijan- 
skiemi R olnikam i11 z W ii łkopolski, k tó rych  po­
słowie i senatoruw ie zasiadają obecnie wT K lu­
bie D ubanowiczn. M łodo-zachowawcy p ragną 
tym czasem  prow adzić w alkę jak o  grupa nieza 
wisiogo konserw atyzm u „na wzór irartcuskicli 
rojalistów", aby  „kom prom isy w naszych cia­
łach i w.tw odaw ezyeh nie dochodziły  -do skut­
ku tak  blisko idcologji lew icow ej". W  tym  celu 
Stron. Zach. „spełniać będzie... czynności kaw a­
leryjski-*, a tak o w ać  n ieustannie  w roga w p o s ta ­
ci w yw nitow ców  rozm aitego rodzaju, oraz pro­

wadzić śe id d  z tein zw iązane w yw iady, tak  w 
k ierunku paraliżow ania szclkiej podziem nej ro ­
boty  w yw rotow ców  jak  rów nież dla kontroli rąk  
r; dz.ących i wpływ ow ych". Bronią ma być 
dziennik niezaw isły (k tó ry  zam ierzają stwo- 
rzyć), a  „może znajdzie się przecież jeden lub 
drugi poseł lub senato r, k tó ry .n a  w zór Leona 
D audeta stan ie  się szpadą idei niezaw isłego 
konserw atyzm u".

Yv ogóle rola rojalistycznej „Aciion Frań- 
caise" i Daudeta zilaje się być celem w*; daw­
ców „Biuletynu" Stron. Zach".

Om awiając ten program , stw ierdza naw et 
sym patyzu jący  z działalnością neo-zachow aw - 
ców „Glos N arodu", że m e widzi w śród nich. 
wodza p u lu )c z n e g r, k tó ry b y  m ógł stw orzyć 
czynną silę w  naszem  życiu politycznym.

Grobowiec Lenina zapadł się pod ziemią
i

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 6 m arca. T u tejszy  ,.Expros I 'o - i kimś starym kanałem. Obecnie grobowiec za 

ran n y "  przynosi niezwykle sensacyjną wiado •: nadł się zupełnie 1 ziemia pochłonęła mauzc 
mość, otrzym ana z Moskwy przez B a ran o w i-1 lenni w raz ze zwłokami Lenina. Urzędowego [ Są zupełnie pozbawione wszelkich podstaw. Spra- 
cz.e. W edług  wiadom ości tej olbrzymi grobowiec potw ierdzenia te j w iadom ości jeszcze m e o trzy  , a u  liic Z0, taIa dotychczas przez Rade mini-

> ./liitiln ia r.r  nad ia- m ann. . . .  " 4 4

Sprawa nominacji wojewodów
Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa, 0 m arca . W ydzia ł po lityczno-praso - 
w y ko m u n ik u je  o fic ja ln ie , iż wiauomości poayne 
przez niekiore dzienniki o nominacji wojewodów’

Lenina w KretrJinie został zbudo\Vany nad ja- mano.

DM l  6I€ŁD0WY
Friank wsrloryzacyiny  

asSi 7 m a r c a : 1 ,8 0 0 .0 ® ©  ftSkp.
K u r s  d o  a r a :

f i  Kmairt wic . . . .  9,450000 -  9,42;) (1 ?0 ___ ______
l?  W arszaw ie . . . .  9.350.000—9.309000 . . ,w xat«wicacfa.............  9400 000 V/afszawska gseida pismęzna
Wc   ..................................  9,400.000

Londyn. Notują: Nowy Jork 430:25, Francja 105'35, 
Hclgja. 121,12, W iochy IL'0‘31* Szwr.jcarja 24 83, Llisz- 
paaija 35‘żożi. B olandja 11*53 3/8. D anja 27*3254, Hel- 
sm gfors 1.1*50, Niemcy 102‘iO A uslija  S04.5CC-, .Pra­
ga 14SoO.

Ncwjł Jc-rU. Przekaz na  Londyn 420“IT, przekaz na 
T.ondyn na ‘SO dni 4t'fi*37. przekaz na  P a r jz  407, p rze­
kaz na  A m sterdam  37*23. przekaz na K openhagę 
1;V70. przekaz na P ragę 2L0, przekaz na Berlin 22'25— 
2‘'‘50

Konferencje u P. Prezydenta 
hzeczypaspoiitej

(Telefonem cd naszego korespondenta).

W arszaw a, G m arcu. W czoiSj p rezyden t m i­
n istrów  p rzy ją ł na  audjeueji d e lega ta  Uciski 
przy  Lidze N arouów  i m inistra pełnom ocnego 
Skirm unia, oraz m inistra rolnictw  i i dóbr pai':- 
stw ow ych Jan ick iego .

W dr.in w czorajszym  p rzy ją ł również mini 
s tra  S birm unta m arszałek  Sejm u i odbył z «im  
dłuższą konferencję.

VYyprawa pa zlct3 poSskśa
U'arszawa, G m arca (AW). D elegacja m ini­

ste rs tw a  skarbu wyjechała do Paryża po odbiór 
transportu feankiotów zlotowych dla Banku 
Pciskiego.

Przeciw nadmiernym cpratom 
p a s z p o r t o w y m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, G m arca. Cała prasa stołeczna  

bardzo ostro występuje przeciwko podwyższe­
niu opluć za paszporty.w

W sjtfawic cpuat szkolnych dzieci funh- 
cicnarjuszó-ur państwowych

(Telefonem od naszego korespondenta),
W arszawa, G m arca. W  dniu w czorajszym  

prem ier G ra b s k i przy ją ł na  audjeneji delegację 
urzędników, litćra przedłożyła petycię w spra­
wie opłat szkolnych dzieci urzędników  i fua- 
kejonarjuszów  paustwuwwcJi.

1 1j * s a  E sm itefa s K o w m a s e i t

Krakowska giełda pieniężna
S t r ą k ó w .  3 m arca.

D o l a r ..................................
F r a n k  s z w a jc .  . . . . .
N e r o n a  a  ust.*..................
L i r ......................................
K o r o n a  c z e s k a  . . . .
F r a n k  f r n n c .....................
N. J o r k ..................   . . .
L o n d y n ..................   . . ,
Z u rych  ..............................
P i i c y ż ..................................
M e d jo la n  .  ...................
W i e d e ń ......................   . .
P n a tju  ...............................
A m s t e r d a m ...................

0,425.000

120

271.600

9,425.000-9,400 000 
40,559.000 
1,630.000 

388.009—385.C00

133'/,
273.000

C e s i i i ia  k r a s a  g ie łd y  k r a k o w s k ie j

W a rsza w a , 6 marca.
SSchiry S t, Z {edu. 9,350.000—9,390 000
fi7tyan.ii fra n ..................  —
F r ł f k  s z w a ; c . .
K o ro n y  c /.e s k ie  ,
K e l i f j a ......................
H u l a n d j a ...............
L ondyn  . . . . . .
N ew  J o r k  . . . .
l* a r y i  . . . . . . .
I ' r a q a ......................
S z w a jc a r fa  . . . .
W i e d e ń ...............
W i o c h y ...................
S z to k h o lm  . . . .
I lo n y  z ło t e  . . .
I r a n a  z ło iy  . .
I tiiljo iió iiU a  . . . .
P o ż y c z k a  z ło ta  
P o ^ y czu a  d o ). .

270.900-261.000 
328 700-327.000 

3,480.000-8,450.900 
40 "50.900-39,97a.000

377.090-370.000

l,6in.000—l,609.000

401.200-399.u00

1.400 000 
750.000
15.025.000-15,000 000 

5,400.000-5,525.000

G m a r c a  1 9 2 4  r .
W tysiącach marek -o!.

Transakcje

ISB liU L’
(Teh fonem od naszego korespondenta).

W artzawa, G m arca. K om itet ekonom iczny 
m inistrów  obradow ał w* dniu we z o ruj szyta m ię­
dzy  innem i nad sprawą realizacji poszczegól­
nych drobnych obiektów majątkowych, będą­
cych w łasnością państw a.

N astępnie rozpatryw ano p ro jek t ustaw y  o u- 
Jatwioniach w  dziedzinie nakładów inw esty­
cyjnych dla przedsiębiorstw* przemyslowwch, 
iuaja'c-*ch już duże znaczenie państw ow e i od- 
g n w a ją e y e li poważną, rolę gospodarczą, wr ce­
lu podniesienia ich wytw órczości.

Poza t jm  przedm iotem  n a ra d  by l w niosek 
m inisterstw a przem ysłu i handlu  w  spraw ie 
opłat w ywozowych od1 słodu oraz w sprawie 
kontyngentu w ywozowego na rok 1924.

alt ta procesie c lisic nr. 5 s iatki
Gbwitiissi skazani na 1 — 3 lał tśB Erdzy

Ledź, G m arca  (PAT). W  dniu w czorajszym  
zakończył sie v/ sądzie okręgow ym  proces prze­
ciw komitetowi wyborczemu Boty Nr. 5 (zwią­
zek proletariatu miast i wsi) do rady m iejskiej 
w Łsifiz! Na ławie oskarżonych zasiedl: główni 
orgar-izr. to rowie kom itetu  w yborczego wspo­
m nianej lisU : F ranciszek  I.ocz.ycP), mąż. zau ­
fania lis ty  Nr. 5, A ntoni Plegi-el, jak o  jego za­
stępca, Mnśaek Ohonowski, oraz k an d y d a t do 
P ad y  m iejskiej z tej lis ty , Matja, EJgerÓTrr.a. 
Łęczycki skażony został na trzy lata twierdzy,

; Cfmnowskś 5 Elgerówna na 2 łata twierdzy, Fle- 
' g ei na 1 r )k twierdzy.

C el̂ awa przeszłość Oesarabjwej
(T c lc fo n e \i od naszego  k o re sp o n d en ta ).

Lwów, G m arca. D zisiejsza „G azeta  P o ran ­
n a" podaję sensacyjne wiadom ości o osław io- 
m j B esarabow cj. Dziennik ten  donosi z Sokala, 
żo w roku  19IG B osarabow a urządziła tam  i 
prowadziła w esoły dom dla oficerów pruskich, 
przy ul. T a rta k  owakiej. C ałej te j im prezie Besa- 
rabowdej udzielały  w ielkiego poparcia w ładze 
wmjskowe au strjack ie  i pensjonat je j kwalili!: o- 
w aly  jak o  nadzw yczajne dpbrocluieistwo dia 
w oiskow ydi. Z akład  je j zasłynął w  calyna Bo 
kału  i okolicy, szczególnie w śród sfer w ojsko­
w ych au stija ck ieh  i pruskich. B esarabow a pro­
w adziła sw ój zakład  z pow odzeniem  przez rok 
1917 i 18-ty.

Akcie bankowe:
dziś w izrraj

Pol. Bank przetn. T—VIII 2630—25S> 2525—26X1
Bank F poteczny I—VIII — —

„  Małopolski . . . . 3000—3100 2870
Ziem. Bank kred I—IN 875 900—10,0
Po wiz. Bank kred. 1—V — 425
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—I*' 600 625
Bank tw. sp. zai. I—X . -10500 -  30000 30500

Akcje Tow. handlowvcd
Pol i ’ow. handlowe I—V 850-1900 1900—1950
lmpex I—V ..................... 110 110—120
Pliarma I—III . . . . . 3050-3150 '.900— 3200
Bracia Rolniccy I . , . 50j —575 550—57 5
roiski Glob I— IV . . . — ___

C. Hartw ig I—V . . — _
Żegluga Polska I—HI . 5 0 0 -5 4 0 500

Akcje Tow. przemysłowych
Zieleniewski I—IV . . . 19000-4980' 48000-1875!
Ceaielski I —IX . . . . 3100—3200 .-1100—3200
Parowozy 1 —III . . . . 2Ug5—2 ICO 2100—2150
ńntomotor I —II . . . . — —
Potęga I—li . . . . . — —
Lem-esz 1—I I ................. — —
T,»#euin5a I—IV . . . 3150—3:700 3200-3450
Pocisk I — III . . . .  . 6300 S10>
Górka I—i U . . . . . . 7<>5 *0—77450 78000
Siersza 1—IV 45750—2 6 150 :5000—26lKX
Tepego I—IV . . .  . 11600 - 1  >OcO 11750—1165'
Gazy inerone I—IX . « — —
Polska Nafta I —ii i  . . 2950—2725 2550—2630
Potncie I ..................... 2625-2675 2600—£7 ói
Oikos I—IV . . . . . . — —
Pezet I—IV . . . . . . — —
Strug I ..................... .... • 69-10-7000 •7000-7100
Syndykat koszyk. 1 — W 1050—1200 120C—1250
Tłuszcze Trzebinia I —II — 174CO—17500
Krakns 1—VI . . . . . 7500—7600 7b00—770J
Chodorów I—V . . . . 25750 —26500 45500—2650.
Ćmielów I—II . . « > • 3350—42 '0 3751—3900
Elektrow. Siersza 1 —I17 1650—lt>75 1700—1725
Ryngraf I —II . . . . . 1550 1500
Niemojowski I . . . .  • 2600 2600—263o
Kapelusze ilyslenicn ?  . 800 900
Rotin, Zieliński i Skz. . — —
Terropol ......................... — —
A. Pia itcki , . . . * • 8930—4025 4 00
Chybie . . . • * • • • 49000—52501, 49000 — 525 l
Lno. Zakł. Garb, • • — 24000
A z o t ..................... .... . - 2625—2700 260u—2800

i K raków , G m arca .

P a p iery  d yw idend ow e
z dn ia  6 inarea 1924 r.

W tysiącach marek polskich
A K C JE.:

B a n k  iiia a illo w y  . . 
B u tik  Z w . S p .  L a r .
C e g i e l s k i ...................
P a r o w o z y ................
K o h n  ..................   .
h t a r a c h o u i c e  , . . 
i t i e l c n i c u s k i  . . . .  
Ż y r a r d ó w  . . . .  
n iu b e c u u s e h  . . . .  
N a i ia  o l s l  m . . . .
s» p ii* .y i'« s ...................
C m d o r ó w  . . . . .  
J jn ie lo w  . . . . . .
. t i o b e l ...........................
I tu a k  P r z e m .  L w ó w  
i t a n k  M ało  p o ls k i  .
I r ^ e h i n i a ...................
U r s u s  . . . . . . .
i t r a k u s  . . . . . . .
T e p e g o  .......................
P c it s z , B a n k  K c c il. 
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

Transakcje 
40006-38500-39500 
29000—265(11— 
3250-3100 -  3200 
2200-2359 -2300

17800—1S300 
50000 -  51000 - 50759 

1565000—1625000—1600000 
30000—31500 

2(H)6 - 2700 
11500-12500 
29550—27500

8090 -  8900 -  8700 
2700 -2651)

3100—3150 
4900—5000 -4925

4 fi)

\
NA

(W . S .) T endenc ja  m o cn a  u trzy m u je  się n ad a l,
1 mimo dość znacznej realizacji. Papiery przemysło- 
j we, przedewszystkiem _meta'urgiczne pojirawiły 
i swe kursa, niektóro tviko nieco osłabły. Pewna 

zniżka dotknęła a..cje bankowe. \
“Y/aluty i dewizy tcyższe, jednakże odpowiada­

ła uaryictowi. Obroty lueiiizns.
* ‘ N a  pogie dzia : Ja w o rz n o  d r. 127— 128 m ik, (25) 
120 m ik, «P5n:o dr. 144— 145 m ik , (25) 135— 137 
mil O a z y 'w sc h o d n ie  85 m ik , N iir a t 1200— 1275 
ty#., 1,qń 5450 ty*v vp lac .) , W ęg lów k i 137— 139 
tys ., L okom otyw y  aSOO— SOuO t y s . , ;N a fta  K rosno  
Ją y p — ;JSIK) iy.s., Glutria 1175 ty s ., E le k tro w n ia  n a  
Sanie 9C0 tys-? N obel S200— 8400 tyć ., S troem  
85 m ik (tow ar), f f ih a tc  11 m d.

O S e ł d y  z a g r a R i c z n e
Praga. Notują: Ajrsjfcrdjłni 1312, Berlin 785 za In- 

lion ć h ry itja n ja  460. K openhaga 545, Sztokholm 
SOS,' Zurych 617'50 Lonuyn 15i '37)4, Nowy Jo rk  
§5*5 M iciień 49G‘50, marki niem ieckie 782'uO, marki 
lolc-kic 0‘75 za m iljor, P aryż 144, W łoehy 152.

Zurych, 6 lutego. T endcn ija  chwirjiin. Nowy Jo rk  
Lor. l i n  silniejsze. N otują po otw arciu giełdy: Nowy 
J o r k ’ 578, Londyn 2485‘50, \vTiedcn 00081K . P raga  
167545, Jledjulan 2480, B ruksela 2(45, Budapeszt 
00112'25, Sofja 422*50. Anistcrdain 215 3/8, C hrystja- 
i.ja 78:5tl, K openhaga 01'50, Sztokholm  152, Belgrad 
720. - . — ■■ ‘  „ -

Zurych, 6 m arca. Zamknięcie giełdy. Nowy Jo rk  
5T8/P, Londyn 24*85, Paiwż 23'621ś, W iedeń 0*0081*50, 
Praga- 16;74, WTodiy 24*79, Bclgja 20‘40, Budapcszt 
115, Ho-landja k li f56, B ukareszt 305, B elgrad 720.

Paryż. N otują: Londyn 106 N owy Jo rk  24 68, Beł. 
g ja  87 15, Siszpanj.i 30P25. W łochy 105‘85. Szwaj 
carja  427*50, Iio landja 919‘50, P raga 71*40, Rumunja 
12‘95, W iedeń 35,

O O B N IŻEN IE T A R Y F Y  PR Z E W O Z O W E J 
ZBOŻE.

(T ele fonem  od  ine-zego k o resp o n d en ta ).
W arszaw a, 6 m arca. O rganizacje rolnicze 

zwróciły się do m in istra  kolei żelaznych z żą 
daniem  obniżenia ta ry fy  za  przcw ńz zboża, 
przeznaczonego na eksport. Z adania te m o ty ­
w uje organizacja  tem , iż R osja  o trzym ała  20 
p rocentow ą zniżkę przy  tranzycie  sw ego zboża 
do Niemiec.

K O N SU M C JA  C U K R U  W  LUTYM .
(T ele fonem  od n aszeg o  k o resp o n d en ta ).

Warszawa G m arca. O rganizacje cukrow ni­
cze ogłaszają, iż m iasta  zużyły  w* ubiegłym  
m iesiącu 65 procent przyznanego im kontyngen­
tu cukru za łu ty , k tó ry  w ynosił 200 w agonów . 
Cyfra konsiuncji w  tym  m iesiącu je s t w yższa 
od konsum eji w  m iesiącu styczniu br.

O BN IŻEN IE C E N  SO LI.
(Telcfom ir od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 m arca. R ząd  obniżył cenę soli. 
k tó ra  w ynosi obecnie za 1 k lg. od 10— 20.000 
zależnie od jakości. Dalsza zniżka cen soli na­
stąpi w najbliższym czasie.

I  OSTATNIEJ OBWILI

Proimrn prac syiiio ;ytli s nslMiź- 
stytii m asitictiCh

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 6 m arca  (S). N a dzisiejszem  po­

siedzeniu konwentu senjoiów , zakońezonem  o 
godz. 2 popol. ustalono, iż , lenarue pesiedze- 
p.la Sejm u będą się odbywały do 15 względnie 
18 brn., poczern nastąpi przerwa, trwająca dG 
31 hm. P rzerw ę tę  w yzyska komisja budżeto­
wa, by zakończyć p race n a  dbudżetem . N r 
stąpnę p lenarne p(i»cdfflhia rozpoczną sir I-^o  
kwietnia i trwać będą do 12. W  m iędzyczasie 
t. j. w  czasie przerw  poza kom isją  budżetow ą 
obradow ały  będą kom isje: skarbowa, komuui- 
kacyjac i wojskowa, k tó re  jak o  podkom isje 
kom isji budżetow ej obradow ać będą nad  budże­
tem sw ych resortów.

YY czasie tym  /pełny Sejm ma załatw ić nasfę- 
prująco^ p ro jek ty  u staw : o bezrobotnych, o od­
budow ie, o organizacji m inkterstw  a  kolei «e- 
1-aiznej, o w yłączności j m z t  i telegrafów , no 
wolę do  u staw y  dyscyplinarnej d la  urzędników  
pańs-twowych i o ochronie p n icy  kobiet i m ło  
doc anyóli, oraz p ro jek t o zgrom adzeniach. 
w-PtefiawM* pcesiedaenie Sejm u, k tó re  się odbę­
dzie w następny  p ią tek , ncśw ięcoue będzie 
spraw om  zagranicznym , m iędzy innym i ra tr f i-  
kae ji uk ładu  naw igacy jnego  i handlow-ego z J a  
ptonją oraz ratyfikacji traktatu w. Saint Ger­
m an:. Jes-t możliwem, że na  tem  posiedzeniu za­
bierze głos m inister sp iaw  zagr. Zam oyski.

stró w  zała tw iona.
W szczególności pozbawioną wszelkiej podsta­

wy Jest wersja o mianowaniu p. Słonimskiego, wo 
jewodą wołyńskim.

l i  ipioiijis DofytżFl znsranlcznfj dla monopolu U r a i o ^ o
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, G m arca. W najbliższych dniach  
udaja rię do R zym u dy rek to r d ep artam en tu  
monopolu państw ow ego Głowacki oraz d y re  
ł tor m onopolu ty ton iow ego B crza-O strow ski, 
celem zakńczenia pertraktacyjj z rządem  w lo -j 
skini w spraw ie uzyskan ia  pożyczki dla sk a rb u  
państw a w w ysokości 400 milionów lirów . P o - t 
życzka ta m a być u ży ta  n a  p‘ ł rzeby m onopoli 
ty toniow ego, a  p o k ry tą  będzie obligacjam i ty - 
toniowem i. ,

feipKitsaTaiiia jtdnostui płatnicze] 
dla cpict iKCZtcwytH

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 m arca. W najbliższym  czasie 

m a się ukazać  rozporządzenie generalnej d y re ­
kcji poczt i telegrafów  o zastosow anie s ta łe j 
jednostki dla o p ła t pocztow ych.

Interpelacja relm oaa  
ts spranie m asy  posła TPajutis \

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 0 marca. Dowiadujemy się, ze Zwią-’ 

zek Ludowo-Narodowy ma zgłosić na dzisftjszem ' 
posiedzeniu .śijnm interpelację w sprawie znanej 
mowy posła Tnagutta, wygłoszonej na bankieciu 
w Sali malinowej w Bristolu, wydanym na cześć 
p. Lednickiego. Jak  wiadomo, mowa ta zaatako­
wała sądownictwo polskie. O ile rozwinie sio dy­
skusja nad tą interpelacją, to  przybiem  
rak iet burzliwy,

S-idżet Tercji uratotuany alkoholem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Berlin, G m arca. „B erliner T a g e b ła tt"  donosi 
z Rzym u: W edle telegram ów  z A ngory  d e ficy t 
budżetu  tu reckiego  na  rok 192-4 w ynosi ty lk o  
8 i pół mJjjpna funtów  tu reck ich . N iedobór te n  
zostanie p o k ry ty  dochodem  z państw ow ego 
m onopolu alkoholow ego, obliczonym  na 15 m i- 
Ijnów fum ów . Z tego pow odu „suchy  s y s te m " } 
w  T urcji zostanie znacznie złagodzony.

dyRhiCzenie 9 Sejiałusanycii i  {>- .ji 
so i.-ra t yKałós; tranciuHich

Paryż, 6 marca. (PAT). Komitet wykonawczy 
pertą  socjalno-radykalnej ficstanowił wykluczyć z 
1 artji jej dotychczasowego członka ministra kolo- 
rdi Sarrautu, nepniowanego Lafonta i jeszcze 7 
lanych deputowany zlt, którzy glosowali za przyję­
ciem ustawy o peinomccnictwach dla rządu.

Pa Trockim p d t i c  ftdKctu na K aukaz
Moskwa, ti marca. (AW). Nagła choroba Ryko- 

wa, k tóra pojawfla sio prawie nazajutrz po wy­
braniu go na stanowisko prezesa Fady ludowej, 
wywołuje liczne komentarze wśród kół politycz­
nych w Moskwie. Oficjalne koła stwierdzają, że 
Ryków już dawno chorował na nerki, a w ostat­
nim Czasie choroba się tak zaostrzyła, że lekarze 
uznali za niezbędny wyjazd dc miejscowości kura 
cyjnej na Kaukazie.

Strajk 20.BPB rtiBotalkdai ta )c 
fabryce

Ludwigshafen, G m arca (PAT), i . • • ■*•)
w adzenia 9-godzinnego dnia rococzego 2u ty ­
sięcy robotników rozpoczęło dzisiaj st**ajk w
badońskich zak iadach  aniliny i sody. Zwołane 
na  dzisiaj zgrom adzenie rolx>tników ro zstrzy ­
gnie spraw ę proklam ow ania strajku generalne- 
go.

(Badońskie f a b n k y  anilin; . sou>. zimne 
pod nazw ą „Anilin und  Soda-W erke" są kom ­
pleksem  fabryk , st m ów iących całość. O degra­
ły  one ogrom ną rolę w* czasie w ojny, d o s ta r­
czając arm ii niem ieckiej m aicrja łów  w ojen­
nych. Pr/.yp. reu.).

. . . .    k siążk i poi.-kiej'*, da le j żyw o u ję ta
c h a ra k te r)  s ty k a , i lu s tiu ją c a , k iia  jąpt. g ło śn y  liry k  
w spółczesnych N iem iec. R a iner M aria R ilke,

i d f f l f i !  S f i f l i f l W  i  I B M
„W IA DO M O ŚCI L IT E R A C K IE " NR 9. O s ta tn i 

n iuuer jirzynosi w dalszym  ciągu  b o g a ty  i c iek a w y  
m.Łtcrjał in fo jm afy w n y  \b o  tak i m a p rzed ew szy st-  
kicm  cel i zakres" ta k  cenne i dobrze, p ro w ad zo n e  
pism o) z dziedziny  w spółczesnej k u ltu ry  lite rack ie j
i  n aukow ej. Na tre ść  num eru  sk lad  ę ą  się n a s tę - '
p o jące  a r ty k u ły : „O p ism ach  E d w a rd a  A bram ow - 
słdego*4 (z rac ji w y d an ia  d ru g ieg o  tom u  ...Pism "),
..W  obronie 
cl
w spółczesnych N iem iec, R a iner M aria R ilke, n a ­
stępn ie  dalszy  c iąg  „L istów  SianL-ław a B rzozow ­
sk ieg o "  (jako  n ia to rja łó w  do k rak o w sk ieg o  pro-,
eesii), in fo rm acje  z obecnego  ruchu  lite rack ieg o
w  Rooji i Ju g o s la v .j ',  o w arszaw sk im  „ru ch u  te a
tra ln y m " , w szczególności o w y staw ieu iu  w  „T ea-
tiz e  jP o lsk im 11 c iekaw ego  d ram atu  n iem ieck ieg o
ek sp re s jo n is ty  K a i-e ra  p . f. „O J  p o ran k u  do w ie­
czo ru  1 (w K rak o w ie  w ro k u  u b ieg łem  g ra n o  ..G az",
teg o ż  a u to ta j ,  w reszcie w iadom ości z „ ru c h u  k i­
now ego", o raz  z dziedziny m uzyk i i m alarsk ie j.' 
N um er u zu n e ln ia ją  in fo rm ac je  o n a jn o w szy ch
k siążk ach  o M ickiew iczu, a w fe jle tou ic  lite ra c k u n  
ro zp o czę to  d ru k  now ej pow ieści p . t . „K o k  w h u l .
k u "  p io rą  J .  B . R y ch liń sk iego .

„ (S K R Y ", ty g o d n ik  d ia  m łodzieży  N r 8. Świeży 
num er b a rd zo  dob rze  re d ag o w an eg o  i w y tw o rn ie  
w y d aw an eg o  ilu s tro w an eg o  ty g o d n ik a  d la  m ło ­
dzieży , zaw iera , ja k  pop rzedn ie , in te re su jącą  tre ść
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Diarjusz ekonomiczny
—  Robotnicy grożą strajkiem  w  sagtębiu Dą- 

browskiem  edyby przemysłowcy chcieli narzucie 
swoje żądania, t. zn. zniżkę płac o 10% , °ra '- 
przedłużenie czasu pracy.

-  Zezwolono na przedłużenie dnia pracy
0 2 godziny, celem wykonania robót, poprzedzających 
produkcję, lub po n ej nastęouiących.

—  W działach m cntifaktury, uJwwia, nici, 
papieru i w yrobuw StaO Aych tendencja mocniej­
sza i bardziej ożywiona. Obrót w znaczuej części 
wekslowy.

—  Pro jekt w yodrębnienia zarządu lasów  
państwowych Z pod zarządu deoartamenfu l e ­
śnictwa i przekazania go przedsiębiorstwu pry­
watnemu przygotowuje się.

—  Zam ów ienia rządow9 na dostawę 2 mil- 
jOnÓW 5 0 0  .<00 metrów sukna na mundury dla 
wojska, tylko w 80%  mogą wykonać f. .bryki kra­
jowe. Pozostała reszta zamówienia ma byt oddana 
zagranicy.

—  ZwyŻKa cen bawełny na targu światowym 
jest oczekiwana wobec wyczerpywania się zapasów
1 złych tegorocznych zbiorów w Stanach Zjedno­
czony eh.

—  Zniżenie cen w ęgla w Niemczech w związku 
z zamierzonein zniżeniem fracntów ma nastąpić 
z dniem 15 marca b. r.

—  Tegoroczny ta rg  lipski osiągnął pod wzglę­
dem frekwencji zwiedzający ch rekordową cyfrę 
120.000 osób w ciągu ania.

—  M iern ia złoty  w Rosji zistał wprowadzony 
przy wykonywaniu wszystkich umów taryfowych 
i transportowych, oraz przy ustalaniu cen detaj- 
licznj ch.

L is t gospodarczy z  Górnego Śląska
Konieczność zniżenia kosztów produkcji i cen wę­
gla. — Nadzieje na zwiększenie produkcji ko­
ksu. — Ciężkie położenie przemysłu, przerabiają­

cego żelazo.
K atowice, 5 marca.

(Rem) Zrównanie kosztów produkcji węgila 
z kosztam i w niemieckiej części G jm cgo  Ślą­
ska jest sprawą najważniejszą d la  tutejszego 
przemysłu węglowego. Cena otrecna węgla gór­
nośląskiego wynosi 33 franków złotych, i«st 
zatem wyższa nietylko od ceny węgla niemiec­
kiego, lec.z naw et od ceny najdroższego węglai 
czesko-tsłowackiego, wynoszącej obecnie 31 
i pól franka. Konsekwencją tego stanu rzeczy 
jest zmniejszanie się z tygodr a  n a  tydzień 
eksportu do Niemiec i wogóle n a  zachód, cze­
go nie równoważy nieznaczne zwiększania się 
eksportu do Ruinunji.

Dla utrzymania zdolności konkurencyjnej 
węgla górnośląskiego w eksporcie, oraz dla 
umożliwienia produkcji przemysłowej w Pol­
sce. konieczną jest dalsza zniżka cen węgla, 
którą jed iik nie można obciążyć samych prze­

m ysłow ców , jak  doslowie powiedział w k r mi­
sji senackiej m inister Iśiiedroń, znakomity 
znawca górnictwa. Dodał on. żo rząd na zasa­
dzie doświadczeń z własnemi kopalniami do­
szedł do wniosku, że nasz przem ysł w ęglow y 
sto i n a  g ran icy  rentow ności.

Wobec tego przedłużenie czaisu pracy pod 
ziemią do 8 godzin efektywnych dzienn.c, wo­
bec 8 i pół godzin w niemieckiej części Górne­
go Śląska — przedłużenie już skonccdowas>e 
przez górników, nie może być ostatnią konce­
sją z ich strony, a dlai nich samych byłoby zna­
cznie lepiej, gdyby daLze koncesje polegały w 
dalszem przedłużeniu pracy do poziomu nie­
mieckiego raczej, niż rv re łukeji plac. Wszak 
że obecna w ydajność p racy  robo tn ika  w ynosi 
C 3 «o 0 6 tonny  dziennie, to  je s t połow ą tego , 
co przed w ojną.

Jeżeli minister Kiedroń w dr czuje na wielką 
ofiarę rządu, który zflacznie zniżył podatek wę­
glowy, to  powszeehnem j s s t  zdanie i przemy­
słowców w ęglow y'h i robotników i koa umen- 
tów, że w interesie gospodarstwa spolccflneAp 
ofiara ta. powinna być znacznie wy dati LyjsZa 
i wyrażać się w zupełnem  zniesieniu tego  po­
datku .

Jeżeli rząd i robotnicy pójd° na drogę dal­
szych ustępstw, a  n a lto , jeżeli przemysł wę­
glowy będzie miał zapewnione poważne kredy­
ty, to w tedy zgodnio z zasadniezom Alanowi- 
sikicim. zujętem przez ministra Kiu.dronia-, będzie 
moment zmuszenia przemysłowców', aby oni 
także ponieśli dalsze ofiary .i zadow olili się nie- 
znaicznyin zarobki, m na tonjc.

Reorganizacja przcim słuŁ w -gbwego konie­
czna. jest także i w tym kierunku, by liczba* ro­
botników, użytych w tobolach jirodukeyjirych, 
została zwiększona, a liczba robotników w tak  
zwanych robotach pobocznych, zmniejszona, za 
czem również oświadczył się minister Kiedroń. 

j Zanim konflikt pomiędzy rządem, robotnika­
mi i przemysłowcami — konflikt w obecnej 
obwili w Polsce najdonioślejszy — zostanie za­
łatwiony w szechstronneini ustępstw am i, sytua­
cja kopalń musi się pogarszać z dnia na  dzień, 
oo się wyraża w nieustannym wznosi ie za.pa- 
sówr na hałdach, wynoszących obecni© 050.000 
tonn.

Przesileniem są dotknięte przedewszystkiem 
kopalnm, wy.warzają.co wę{ fol słabszy, a  więc 
mniej poszukiwany pracz odbiorców.

Na dalszą, przy rałość sytuację pogarsza 
wzrost- produkcji w Zagięli_u R ahry, co sprawi, 
że Niemcy wkrótce jeszcze mniej, niż dotąd, 
będą zdani na pobór węgla z ]»olskiego Górne­
go śląska.

Czecho-Słowacja dusi się w węglu i jakkol- 
wierki obecnie musiała zrobić pewne koncesje 
Polsce odnośnie do tranzytu do Ausk.ji, to ty l­
ko patrzeć należy, na jaki nowy koncept wpa­
dnie lada chwilę, by  znowu utrudnić konkuren­
cję węgla polskiego.

M o s z u ! e  męskie. kalesony, bie­
lizna  dam ska. Krawaty, ręka­

wiczki, pończochy, skarpetk i, chust­
k i do nosa, szelki, kołnierze, m an­
k iety , rękaw iczki sk trkow e męsKie 
i  dam ski , N appa, place, bajadera, 
kam izelki dam skie, szale jf  w hne 
i t .  p., tow ary yjerwśzpe ęduej ja ­
kości, ceny najniższe, poleoa firm a 
, , i i u  B o n  M a re n ę *  , K raków, ui. 
św Tom asza 20, przecznica ul Flo­
riań sk ie j. r0 "  iSzpitalnej. 848

Ł i J ł" 0 r i/ vv'irszaWBk'e ły z i i ,  noże 
r l u i u l j  widelce, łóżka polowe 
rozk ładanka, otom ana, oorazy, ki­
lim y zakopiańskie, koiekcja ptaków 
i rogów jelenich , suknie, kostjum y, 
piaszcze — okazyjnie do nabycia 
w Domn komisowym „STEFA N JA 1*, 
ul. Gołębia 8, parter. 837

M i e r o w u i k  jjp '. t  fabrycznego 
SW dobry or . <o z w ieloletnia 
p rak tyką , posiadający grun tow ną 
znajomość księgowości i korespon­
dencji polsko-n:em ieckiej. zmieni 
posadę w K rakow ie od 1 kw ietn ia  
1924 r. Łaskaw e zgłoszenia „Ru<.h“, 
K raków , u lica Szczepańska 9 pod 
„Pierw szorzędna siła “. 34‘d

B u c h a l i e r - b i l a n s i s i a  z g ru n ­
tow ną znajom ością korespon­

dencji polsko-niem ieckiej i z wielo­
le tn ią  p rak ty k ą  w poważnych przed 
siębiurstw ach przem ysłowych poszu­
k u je  od 1 m arca popołudniowego 
zajęcia, od 8—4 godzin dziennie — 
Ł askaw e zgłoszenia pod „ H u t y - a " ,  
„R uco“, K rasow . ul. S zczep an ik a9.
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|  PotrzBDa c i i l c p m  f  
|  do rozsp rzed aży 
I fcieonika!
DRUK ARMIA 
LITERACKA

w Krakowie 

ul. Jagiellońska 10 tel. 401

V r. XXV. 8358/19.

OGŁOSZENIE.
Praw om ocnyia w yrokjanł Sądu okręgowego karnego 

i f  K ral ,-wio z  dn ia  27/11 1923 r. Yr. X X V . 8358/19/300 
skazani zostali za w ystępek lichwy z § 23 ust. 4 ruzp. 
ces. z  diii t 24 m arca 1917 r. L . 131 Dzpp. na karę  aresztu  
i grzyw nę:

1) K arol W ołkowski, la t  55, w łaściciel Kawiarni 
..Esplanada" w Krakowie, przez 4 tygodnie, 140.000 mkp. 
w razie nieściągalności tejże n a  14 dni aresztu ;

2) S tanisław  W ołkowski, ia t 50, dzierżawca restau racji 
pod firm ą Suski w Krakowie, przez 4 tygodnie, 14X000 mkp., 
w razie nieściągalności tejże n a  14 dni aresztu;

3) Leon P iątkow ski, la t  62, w łaściciel cukierni i k a ­
w iarni w Krakow ie, przez 3 tygodnie, 140.000 mkp., w razie 
nieściągalności tejże na 14 dm  aresz tu ;

4) Roman M adejski, la t 36, w K rakow ie, współwłaściciel 
firn y  M ichalik, przez 3 tygodnie, 140.000 mkp., w razie 
n ieściągalności tejże n a  14 dni aresztu;

5) W ładysław  H ajto, la t 39, w Krakow ie, wsDÓłwłaści- 
ciel restau rac ji „Polonia", przez 3 tygodnie, 140.000 m kp./ ' 
w ra  ie nieściągalności tejże na 14 dni aresztu;

6) Bolesław Górski, la t 41, w K rakow ie, w łaściciel 
kaw iarni C entralnej, przez 2 tygodnie, 140.000 mkp., w razie 
nieściągalności tejże na l i  dni aresz tu ; 'fft

7) Ludw ik Nędza, la t  39. w Kraków e, w łaścic:el 
restauracji „Polonia", przez tydzień, 100.000 mkp., w razie 
nieściągalności tejże na 10 dni aresztu ;

8) Zygm unt Nuzikowski, la t 40, kupiec i w łaściciel 
restau racji „ B .r  am erykauski" w K rakow ie, przez 3 ty ­
godnie, 140.000 mkp., w razie niesciągaliiuśói tejże na l i  
dni a iesz tu ;

9) J a n  Noworolski, la t 48, w K rakow ie, w łaściciel 
cukierni w Sukiennicach, przez 5 dni, 50 000 mkp., w razie  
nieściągalności tejże na 5 an i a resz tu ;

10) B ernard  Vorzimmer, la t 50, w K rakow ie, K ie r o w ­
nik  kaw iarni T eatralnej, pi zez 4 d i : aresztu, umorzonego 
aresztem  śledczym. 851

Kraków, dnia 29 lutego 1924 r

h tajS laT S zy  1 n a jw ię k s z y

przyjmuje

wszelkie roboty weho 
dzące w zakres sziuki

d r u k a r sk ie j, &
'-Jw

Maszyny pospieszno  
i rotacyjna

m m  c m  0
law iad am ia  swoich Szauownyco K lientów  w Polsce, że w ypiaca 
n a ty ch m iast w dolarach przesyłk i d la  ich rodzin w  każdej 
ozęści Polaki. K om unikujcie się ae swoim i w Am eryce, ażeby 

pieniądze tylko p rzei ten  bank  przekazyw ań,
A a czele tego B anka stoi znany J a n  E. Sm ulski jako prezes 
i A ugust J . K ow alski jako  kasior. — Zasoby tego B anka  w y­
noszą przeszło 20 m iljonów dolarów. — W szolkie tranzakcje  
handlow e i przem ysłowe za ła tw ia  nasz  Bank przez d epartam en t 

zagraniczny, spraw nie, tan io  i jak  n a jsk ru p u la tn ie j. 
R eprezen tan tem  naszego B a n su  n a  Polskę je s t p . L u d o m i r  

C h ę c iń s k i ,  P . K . K. P . W a r s z a w a ,  u L  B i e l a ń s k ą  tC,

The Noith Western, Trust &  Sawiiigs Bank
1201, Milwaukee Aveuue CHICAGO, Illinois

Adres kablow y: N o r w e s t  C h ic a g o

Z drugiej strony nie brak umiłowań po stro­
nią Pol-ki, by się wyzwolić z niewoli niem iec­
kiej i czeskiej pod względem  dostaw y koksu ,
który  Polska, posiadająca mało węgla koksu­
jącego. produkuje w ilościach niedostatecz­
nych d.a swojsgo hutiretw a i przem ysłu,kuźni­
czego. Cala nadzieja jesi w rozw inięcia kopal­
nictw a węglowep-o w okręgu  rybnickim , gdzie 
je s t dobry węgiel koksu jący . W  tym to okr.ęgu 
kcypjihiia Anna planuje budowę nowej kokso­
wni, k tóra się przyłączy Jo już egzystujących 
przy kopalniach: Lmma, Lubieńsko i Knurów. 
W olbrzj inkdi rewirach węglowych księcia na 
Pszczynie poszukuje się również ciągle węgla 
koksującego, -"b co w dalszym ciągu oprą się 
tak,, i nowe koksownio. W związku z rozwo­
jem produkcji wogla koksującego, rośni© -na­
dzieja stworzenia wielkiego przemyciu' produk- 
tów  ubocznych, jak: smoły, amon jaku  i t. p.f 
c j, podobnie, jak w Niemczech, stanie się pod- 
■stawał rozwoju wielkiego przemysłu chemicz­
nego w Polsce.

Tymczasem przemysł, przerabiający żelazo, 
na polskim Górnym ńląskn ogromnie cierpi 
wskutek obecnego przesilenia, wobec słabego 
zbytu wewnętrznego i braku ckspoaiu Obniże­
nie zai wys-okkh c„n żelaza i węgla jest dla te ­
go jttzęjsjgjMiu kw estją liytu Nawet zniżka eon 
na wyroby nie pomaga wiele. Może sezon bu­
dowlany będzie w tym roku żywszy, niż w po­
przednim, co niewątpliwie ułatwiłoby sy tua­
cje-

Kronika ekonomiczna
WPŁYWY PODATKU MAJĄTKOWEGO. Ener­

giczno zarządzenia egzekucyjne sprawiły, że do d. 
1 lńarca b. r. wpływy piorw.^zcęj raty dnigicj za- 
bczki na jiodatek majątkowy, 'jirzękroczyły preli­
minowaną w lutym sumę. Gdy do dnia 23 lutego 
b. r. wpływ z tego źródła w knsaeh skarbowych 
dal od przemysłu i handlu 5,155.003 Panków .zło­
tych, od TOlnietwa z i i  9,S99.8S4, ogółem 
13,054.949, to w ciągu jednego ostatniego tygo­
dnia suma ta  zwiększyła się do 29,485.612 fran­
ków złotych, w tern przemysł i handel dal 
12,914.172, rolnictwo 16,571.420. Są to wyłącznic 
wpływy kas skarbowych, nie uwzględniające 
wpływów na podatek majątkowy, wpłaconych za 
pośrednictwem P. K. lv. P i P. K. O. oraz wpły­
wów walutowych w walutach obcych, zastrzeżo­
nych za wywiezienie na poczet podatku m ajątko­
wego zboża zagranicę, oraz z weksli przemysło­
wy Cfc

EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄTKOWE­
GO W WARSZAWIE. W dniu 3 b. m przymuso­
we ściąganie niewplaconej w terminie pierw swj 
zali zki drugiej raty  podatku majątkowego, dato 
następujące wyniki: Na 819 czynności egzekucyj­
nych w 321) wypadkach należność podatkował 
wpłacona została do rąk sokwestra-torów w sumie 
88.192 frankówr złotych, w 831 wypadkach płatni­
cy w ykazali1 się kwitami 1’KKP., albo 1 ’K n a  
wpla<e-ony ostatnio podati.dt. Zajęcia ruchomości 
dokonano w 198 wypadkach.

W SPRAWIE ULG W PODATKU MAJĄTKO­
WYM komunikuje ministerstwo skarbu: Podana
przez niektóre pisma informacja o nowych ulgach 
dla płatników poda1 ku majątkowego ze sfer rol­
niczych, nic odpowiada, zupełnie rzeczywistości. 
W tej mierze obowiązuje jedynie tylko ru/.po.raą- 
Jzenie wykonawcze, wydane w dniu 1 lutego b. r. 
ktorc przewiduje wszystkie możliwe do osiągnię­
cia ulgi. Termin .składania podań w sprawie tych 
ulg upłynął 22 ubiegłego miesiąca. Ulgi przyznane 
były tylko w wyjątkowych .wj-pndkaoh i nie mo­
gły mieć charakteru zbioiowego i dotyczyły za­
równo płatników ze sfer pigemysiowo-han Iło­
wych, jak i ze sfer rohnetwa,

ULC1 CELNE. Na mocy rozporządzenia miui- 
sferstwu' przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 
23 lutego b. r/'.do wykazu towmrów', podanego 
w trzech rozporządzeniach z dnia 13 grudnia 
1923 r. o ulgach celnych, dołącza się asfalty topli- 
węe, sztuczne z węgla kamiennego, do wyrobu bry­
kietów na zasadzie pozwolenia ministerstwa skar­
bu. Towar ten opłacać zatem będzie clo ulgowe 
w wysokości pięć procent cła normalnego.

W SPRAWIE TARYF KOLEJOWYCH komu­
nikują l W arszawy: Stabilizacja marki polskiej
ujawniła konieczność nadania taryfom osobowym 
układu odpowiadającego prawidłowej gospodarce 
kolejowej. W  układzie takim uwzględnione być 
muszą postulaty następującezróżniczkow aną bu­
dowę taryf, to jest pobieranie wyższych jednostek 
opłat na odległościach krótszych, niższych zaś na 
odległościach dłuższych, obliczanie opłat przewo­
zowych na odlegtościaeli krótkich za kilometr, 
a nie za strefę, zmniejszenie różnic w opłatach za 
przejazd między klasą trzecią a drugą i wreszcie 
zmniejszenie opłat za przejazd pociągiem pośpiesz­
nym. Równocześnie taryfy osobowe mają być za­
stosowane do poziomu przedwojennego, z uwzlęd- 
nieniem taryf obowiązujących w państwach o- 
śoicnnych.

APLL DO KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW.
Minister przemysłu i handlu, p. Kiedroń, w najbliż­
szych dniach ma wystąpić z odezwą do organiża­
cy j przemysłowców i kupców o energiczne popar­
cie zapisów na akcje Banku Polskiego. — Sfery 
przemysłowo-handlowe tiómaczą jwwoluość w za­
pisach na akcje brakiem obrotowej goiówki.

(rorn) n ie d o m y ś l n e  p o ł o ż e n ie  p r z e m y s ł u
HUTNICZEGO. K ra jo w y  p rz e m y s ł h u tn ic z y  z n a j ­
d u je  s ię  w  p o ło żeu iu  o ty le  n ieD om yślnem , że  n a  
k sz ta ł to w a n ie  s ię  cen  jeg o  p ro d u k tó w  m a ją  w p ływ  
n ie ty lk o  z w y żk i su ro w có w  k ra jo w y ch , t a r y f  p rz e ­
w ozow ych, ro h o c izn y , lecz  w z n a c z n e j m ie rze  k o ­
n ieczność  sp ro w a d z a n ia  z  z a g ra n ic y  jed n e g o  z  pod­
staw o w y ch  su ro w có w  p ro d u k c ji h u tn ic z e j ,  m ia n o w i­
cie koksu , k tó reg o  b ra k  w d o s ta te cz n e j ilooci n  n a s  
odczuw am y. K o n n n re n c ja  z a g ra n ic z n a  m a  obecn ie  
z u p e łn ą  p rz ew a g ę  n a d  w y tw ó rc zo śc ią  k ra jo w ą , dzięki 
z n a c z n ie  w y ż sz e j sp ra w n o śc i te c h n ic z n e j i n a j ­
n o w sze j in s t rń m e n ta c ji ,  n a  k tó re j  Drań c ie rp ią  p o l­
sk ie  z a k ła d y  h u tn ic z e , o ra z  d z ię k i n iższy m  w  k a ż ­
de j p o z y c ji k o sz to m  p ro d u k c ji .

Otom) TAKAŻ WW.’0ZU HOPY. Świeżo uchwa­
lona ustawa o zakazie wywozu ropy motywowana 
jest tern, że pojemność naszych rafineryj, wyno­

sząca 120.000 wagonów rocznie, zaledwie w po­
łowie może być zaspokojoną pro 'ink‘ją krajową. 
Art. 3 tej ustawy upoważnia prezydenta Rzeczy­
pospolitej do zowieszonia, na wniosek rady nr’ni- 
strów, na pewien czas dziaGn:a toi ustawyy jeżeli 
zapas ropy wyniesie więcej niż CO.000 wagonów 
rocznie.

(b) D iOGI HANDLOWE Z CZECH DO ROSJI.
Czesi maią zamiar niebawem rozpocząć z Polską 
rokowania o tranzyt do Rosji, w szczególności uło­
żenie taryfy tranzytowej w'korona cii czeskich. Co 
do drogi morskiej, wchodzą w rachubę głównie 
Szczecin i Jltmburg, Gdańsk stałby się aktualny,
0 ilt i iy  m iał r io jią  ta ry fę  eksp jrto w ą. O ik- 
wieśćcie o transporty rzoczno chodzi, stoją Czesi 
na stiunwiskn, że Wisła., Noteć i W arta, w myśl 
traktat iw pokojowych i ndiwał barcelońskicli, są 
międzynaro-lowe i mogą podlegać międzynarodowe­
mu zarządowi. Czechosłowacja stoi na stanowisku 
że rzoki te, na którrch »e strony Polski dizaaje
truJuo’ś.2, muszą być po idane pod m ięazyna-o- 
dowy karzątl. (sic!).

Zanim jednak Czesi cokolwiek ud nas uzyskają, 
mnszą nam ułatwić eksport na Zachód, w szcze­
gólności wywóz węgla do Anstrji, obecnie bardzo 
utrudniony.

(rom) Z TARGU DRZEWNEGO Polski przemysł 
drzewny znajduje się w bardzo eiężkiem położeniu. 
Jfożiiwosć zbitu  za granicę prawie nie istaieje/ 
gdyż ceny drzewa tartego obniżyły się znacznie, 
podczas gdy koszta produkcji po Iniosły się ponad 
poziom przedwojenny. Wysokie płace robotników, 
drogi kredyt i wreszcie wysobie koszta ekspedy­
cyjne, odbierają naszemu przemysłowi drzewnemu 
wszelką zdolność konkurencyjną. Ceny drzewa okrą­
głego dorównują prawio cenie d< s dr. W  Gdańsko 
ceny za dębinę wynoszą od 41/;! 4%  R- szt.
za cbin., za sosnę ] 2 ft. szt. za standard, za jodłę
1 świ- rk 9%  ilo 10 ft. szt. za standard. W Gdań­
sku liczą się jednak onecnie z możliwością żyw­
szego eksportu do Francji. Na tem peln znowu 
konkuruje z przemysłem drzewnym polskim coraz 
silniej Czecbo-Słowacja. W osUtnicb dniach przy­
szło w Czechach do zawarcia transakcji na dostawę 
100 wagonów sosnowych desek skrzynkowych, gru­
bości 3 3 mińmetrów, po cenie 29 marek rentowych, 
t. j. niespełna 1%  szi. do 'Niemiec. Wobec ta ­
kich < en, pobieranych za meteriftł tartyy przemysł 
polski nio może obecnio eksportować, gdyż właśnie 
taką cenę płaci polski przemysłowiec za drzewo 
okrągłe.

Na targu wewnętrznym w  związku z nadcho­
dzącym sezonem budowlanym ujawnia się nieco 
żywsze zainteresowanie materjałem budowlanym. 
Oferowano sosnowe deski po cenie 44  eio 46 mi- 
Ijonów marek polskich za 1 cóm. loco wagon Bia- 
łowicla. Za sosnowe kloce eksportowe żądano 36 
do 37 szylingów za 1 cbm. Ioao stacja załadowania 
Polesie.

Przyczyną hnmnjącą eskport drzewa drogą przez 
Gdańsk j9st takie konkurencja portów sąs.udnich 
Rygi i Kłajpedy, Jo których grawitują lasy Wi- 
Ieńszczyzuy, następnie konkurencja Królewca, przez 
który eksportuje Grodzieńszczyzna, wreszcie Szcze­
cina, który obsługuje ppraęści Małopolską, Niemcy 
stonują specjalnie niskie taryfy, aby przycinam >ć 
do swych portów' eksport polskiego drzewa. Taryfa 
kolejowa ze Lwowa do Hamburga wynosi mniej 
więcej tyle, co ze Lwowa do Gdańska.

ZAPOTRZEBOWANIE TOWAROW POLSKICH 
DLA RUMUNJi. Konsulat poiski w Galaczu na­
desłał D.bic handlowej i przemysłowej w K rako­
wie wykaz tirni rumuńskich, pragnących nawiązać' 
stosunki handlowe Polską. Przedsiębiorstwa za­
interesowane mogą otrzymać odnośne informacje 
w biurze Izby.

C eny to w a ró w
z ania 5  m arca  

ZIEMIOPŁODY.
Kałów.C6. Za 100 kg loco stacja wojewódzka 

w miljonach mlsp.: pszenica 34 '5—36'5, żyto
22 '5— 23'5, owies 22 5—24, jęczmień brow. 24 — 26; 
loco stacja załadowania: kueby lniane 35, rzepa­
kowe 29 5, ospa pszenna 15 — 16, Żylina 1 4 —15.

Kraków. Złto okręgu krakowskiego (68/69) 
25—26, okręgu poznańskiego (70/71) 26'7, jęczmień 
brow. 27— 27 5, na krupy 26 —26'5, ow ies26— 27, 
owies dworski 27, mąka żytnia 70%  okręgu kra­
kowskiego 41, pszenna 50%  75— 76, otręby żytnie 
1 4 —15, słoma długa prosta 10— 11. Tranzakcje 
żyto poznaiLkie (70/71) 26 '7— 27'8, owies dwor­
ski 27.

Lwnw. Notowano w  milionach marek: Pszenica 
kraj. 35 — 36, żyto małopolskie 21— 22, jęczmień 
małop. brow. 21— 22, przemiałowy 17 5— 18 5, 
owies małopolski 21 — 22. j

Poznań. Za 100 klg w miljonach marek: Żyto 
17— 19, pszenka 30 -  36, jęczmień zw. 18, brow. 
2 0 —22, owies 19— 21, wyka 34— 16, mąka ży­
tnia 70%  z workiem 31— 33'5, pszenna 65%  
z workiem 60 — 65, ospa żytnia 11, pszenna 12 5, 
peluszka 16— 18, groch polny 20 — 26, Victoria 
55— 65, seradela 1 4 —16, łub,n niebieski 11— 13, 
żóUy 12 — 14, koni zyua czerwona 9 0 — 150, biała 
180—270, słoma żytnia luźna 2 8 —3 2, prasowana 
5— 6, bian.) luźue 6— 6'3, prasowane 10 '5— 1L'2.

V*arszawa. Notowano w oo.oiach nieurzędowych 
za 100 kg loco wagon stacja załad. w milj. mkp.: 
pszenica 39, żyto 21, owies 22'5, jęczmień 23, 
otręby pszenne 16, żytnie 12, makuchy luiauc 
i rzepakowe 30, rzepak 70. Mąka za 1 kg frauco 
Warsza.ua w tys. mkp.: pszenna 70%  600, 50%  
750, iy tuia 70%  375, 5 0 %  500.

W ar3zawa- Za 100 kg franco Warszawa w milj. 
mkp.: słoma 10, siano łąkowe 24, koniczynowe 32.

odłożono do dnia następnego, załatwiwszy tylko 
kilka punktów mniej ważnych, jak 'sprawy przyję­
cia nowych członków gminy, przeniesienia koncc-syj 
do innych lokali, oraz ściślejszej kontroli gospo- 
dar zej i technicznej m:ejdkiej elektrowni. Co do 
ostatniej sprawy stwierdzono, żo komism eiekirrczns, 
wybrana z łona Rady, dotychczas nio zajmowała 
się zbytnio powierzoną jej rewizją, pt.ul też braki 
natury technicznej zdarzają się tam d iść często.

Na posiedzeniu w dn'u 28 lułogo szczegółowa 
dyskusja nul p.iszczególnemi pozycjami buiżotoweml 
rozpoczęła się namiętną rozprawą na tla wydatków 
na „reprezentację n iia8ta“. Referent bućżeiowy 
na podstawia uchwił komisji bn-dżotowej prelimi­
nował w myśl 'wniosku magistratu łączu,y kwotę 
6561T0 fr. od. na uposażenie dla burmistrza Ole­
ksego w grupie 5 1 b r . i /w d n ik ó w  państwowy en, dla 
wiceburmistrza dra Siclirawy gru <ę VII b, zaś d :a 
asesora dra Kjjpbla grupę VII a wrr.z ze wszyst- 
kiemi dodatkitmi dla tych grup pizewidzianemi. 
Sprawę tę po blisko jednogodzinnej dyiknsji, w któ­
rej zabierali głos radni k*. Cierrra1--, a-^sor Nowa- 
koński dr Sterkowicz i Nampf, oraz wielu innych, 
załatwiono w ton sposób, ża wyrugowano zupełnie 
zasadę etatów nrzędniczych dla reprezentantów 
miasta, natomiast Rada przyznała im rodzój renm- 
neracii rocz-.ioj w kwotach: 2-100 f., 1600 fr, 
i 1200 fr., razem 5200 franków złotych.

Suma dochodów zwyczajnych wynosi 317.977'89 
fr., nadzwyczajnych 44.000 fr., suma ogólna do­
chodów 361.977'8'J fr. Wydatki zwyciajue preli­
minowano w kwocie 328.888 77 fr., nadzwyczajne
60.000 fr., razem 388.888 77. GgÓ.uy fTedobÓr 
w kwacie 2 6 .9 I0 ,3 3  f r .  ma znaleźć pokrycie 
w czynszach z budynków gminnych koszarowych, 
w pożyczce z funduszu emerytalnego, oraz dalszą 
pożyczką z innego źródła. Z poszczególnych pozycyj- 
najpoważniejsze przedstawiają: urzędnicy mag’ Łratn,f 
służba biurowa i wszelkie wydatki kancelaryjne, 
oraz koszta podróży 50.348 98 fr., t. j. 9 biljonów, 
62 miljardów, 816 railjunów, 400 tysięcy marek 
polskich przy kursie dzisiejszym Utrzymanie i rach 
wodociągów, kanałów, budynków gminnych 60.605 79 
fr. zł, czyszczenie miasta i utrzymania wozów Tal- 
larda 74 50 fr. zł., przyczem przypominamy, że na 
tym punkcie gospi uarka miejsaa ogromnie szwan­
kuje (nieuale.yte utrzymanie ogrodów miejskich 
uraz z urządzeniem vr lecio, skraplanie ulic w  po­
rze gorącej, kiepskie utrzymanie chodników i pla­
ców najwięcej uczęszczanych przez cały rok i t. p.) 
Utrzymanie rzeźni miejsKiej H .7 3 6 '6 4  fr., lasów,1 
gospodarstwa rolnego i parków miejskich 9951'46 
fr., utrzymanie szkół miejskich 16.600 fr. (pożycia 
ta stanowi postęp w porównania z rokiem 1923)' 
natomiast na celo oświaty i wychowani? t prelimi-'
nowano śmiesznie mała kwotę 525'83 fr,, zato IL  
wybory do gminy figuru je  2 0 0 0  f r .

Przy tej sposobności nie możemy ominąć miJcze-' 
niem sprawy trzeciego motoru Diessla, którego, jak-^ 
kolwiek wielaim wysiłkiem sprowadzony do elek­
trowni, dotąd nie włączono do ruchu ze względu 
na r.iczem nieuzasadnione rodności finansowe gminy 
na spłatę reszty dłngu i na montaż przez monie-’ 
rów firmy zagraniozucj. Czas najwyższy na ro*^ 
wiązanie tej tak -ml icej sprawy.

Bgrlińsk? „Sinobrody"
.Tak już p krotce doniesiono, znaleziono w Bar- 

l i r :e dwa trupy kobiet, zamordowanych w tajem­
niczy sposub. Obdukcja zwłok i śledztwo wykazały,’ 
że były to ofiary nioschwytanego dotąd mordercy 
o zboczeniu seksualnem. Ustalono, że wpuszczony' 
do mieszkania 40-’.etniej wdowy Hoffmanowej} 
rzucił się ua nią w kuibni i poderżnąwszy nożem1 
kuchennym of!erze gardm, zadał jej szereg ran na 
twarzy, przebił j’ej piersi, poczem udusił ją  zapo- 
mocą druta.

Gay zas, śpi (Ca w sąsiednim pokoju, jej matka 
podczas tego zbudziła się i pospieszyła do kuchni’ 
została również uduszoną przez zbrodniarza, który 
z obu koo et gwałtownie pozdzierał suknie, a na 
stąpnie je niemi zakrył. Zwróciło przytein nwagę 
prowadzących śledztwo identyczna ułożenie zwłok 
zamordowanej Hotfmanowej z ułożeniem trupa nie­
dawno, wśród podobnych okoliczności, zmarłej pani 
Ijieban, oraz zdarcie z nich sukien, któiami je 
zbrodniarz nasrępme zakrył. Przypuszczają że mor­
derstwa dokonał jeden I tonsam człowiek.

C zarny  śnieg

L isty z kraju
(Kor. „Now. Ref.).

Nowy Sącz, 2 marca. 
(Posiedzenie Rady miejskiej. — Budżet miasta na 
3 rok 1924. —  Miejski zakład elektryczny).

W  dniach 27 i 29 lutego odbyły się 2 posiedzenia 
Rady miasta, poświęcone ustaleniu budżetu na rok 
1924. Ponieważ w pierwszym dniu brakło kom­
pletu, koniecznego do powzięcia uchwał w sprawach 
pierwszorzędnej wagi, przeto rozprawę budżetową

Z Circe City w Alasce nadchodzi zastanawia­
jąca wiadomość, że w tamtejszych górach śmeg od 
kilku tygodni zmienił nagle swoją barwę. Wierz­
chołki gór pokrywa... czarny śnieg. Z początku są­
dzili turyści, że jest to złudzenie optyczne, jakie 
z łatwością przytrafić się może patrzącym ciągle 
na biały śnieg oczom, nieuzbrojonym w odpowie­
dnio szkła. Zorganizowano nawet małą ekspedy­
cję, która stwierdziła, że istotnie śnieg we wspo­
mnianych okolicach josi czarny, nie umiano sobie 
jednak wytłomaezyć przyczyny tego niezwykłe­
go zjawiska.

Dopiero zakład meteorologiczny w Los Angelos 
w y jaśn i!cu d '*  w biuletynie, stwierdzającym, ża 
fenomen ten, ob^eiwowany już od ia t kilkudziesię­
ciu dość często w górach północnej Ameryki, po 
chodzi stąd, , że istnieją małe, czarne robaczki, 
gnieżdżące się w śniegu i nadające mu czarne za­
barwienie. Gdy na śnieg padają promieni shme- 
'czne, wyrażą na jego po wierzchnię, gdy promienie 
znikają, chowają się robaki pod powierzchnie. śniiA 
gu, który z czarnego staje się oczywiśeio Riaiym^

Uczeni ustalili przytom, że robaczki te odżj wiają 
się mikroskopijnie malcini „algami", istniującemi 
w śniegu wdaśnie tylko w Alasce i stąd tłomaczy 
się fant, żo „czarny śnieg" znachodzi się ty.ko w 
tych okolicach. ^
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